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W y d a w a n y  przez  Zw iązek  O brony 
K resów  Zachodnich perjodyk ..Front Z a­
chodni". podaje w ostatn im  n-rze  (z 15. 
4 33) in teresujące szczegóły  z dziedziny 
w ciskan ia  się obcego kapitału na teren  
Ś iąska. kapitału, zag-ażającego nierzad­
ko w pow ażny sposób naszym  najży­
w otniejszym  interesom państw ow ym  i 
narodowym . Niżej podajem y wyjątki z 
po w y ższeg o  ar tyku łu ,  zaw iera jącego  
szczegó łow e dane i fakty  z tej dziedziny.

Od czasó w  plebiscytu dość obficie 
n a p ły w a  na G órny  Śląsk obcy, nie nie­
miecki kapitał, k tóry  w formie akcjona- 
rjusza wchodzi do większości d o ty ch ­
czaso w y ch  reorganizu jących  się pod 
względem  p raw n o  - m ają tkow ym  tow a­
rzy s tw .  W  Schlesishe A. G. fiir Berg- 
bau und Zinkhuttenbetrieb . gdzie przed 
w ojną w n ieznacznym  stopniu zaangażo­
w any  był kapitał francuski, p rzeksz ta ł­
conym  obecnie po fuzji z Oberschles;- 
sche Zinkhiitten A. G. na ..Śląskie Kopal­
nie i Huty C y n k o w e S. A.‘‘, w z ra s ta  j -  
dział i znaczenie francuskiego kapitału. 
Olbrzymi niegdyś m ajątek hrab iów  Hen- 
ckel von JJo n n ersm arck ,  linjj katolickiej 
z  Nakła Śląskiego, nadal rozdrabnia się, 
przyjm ując do zakładów , które pozostają 
w rękach  tej rodziny ikop. Radzionków), 
kapitał angielski. W potężnem to w a rz y ­
s tw ie  Vereinigte Kónigs- und Laurahiitte  
A. G., p rzekszta łcone na „Zjednoczone 
H uty  K rólew ska i Lauru S. A.". w któ­
rych  decydu jący  glos należy do Bosia, 
finansisty wiedeńskiego, i W emm ana, 
czeskiego kupca węgla, nabyw a duży 
pakiet akcyi a r  e ry k ań sk a  grupa Harri- 
mana, k tóra to grupa, u zy sk aw szy  ró w ­
nież w p ły w y  w „Katowickiej Spółce Ak­
cyjnej" , gdzie p rzew aża jący  głos ma 
Niemiec Flick, jeden z czo łow ych  lud / 1 
Stah lverem u. d oprow adza  w 1939 r. oba 
te to w arzy s tw a  do zaw iązan ia  „W spól­
noty Interesów" (Interessen - G erneu-  
schaft), skupiając w  ten sposób h  gór­
nośląskiego hutnictwa. Ta sama grupa 
H arr im ana  wchodzi również do b o g a rei 
firmy cynkow e, i w ęglow ej „Giescue 
S. A."

Czeski kapitał, dyspo n o w an y  przez 
wielkiego kupca w o l o w e g o  P etschka, 
wchodzi w postaci g łów nego akcjonariu­
sza  do Z akładów  G órniczych  „H o h en b -  
hego" i ..Czernickiego T o w a rz y s tw a  W ę 
głow ego". S zw ajcarsk i  kapitał angażu­
je się. w p rzem y sło w y ch  zakładacn  
hrab. H ochberga (w P szczyn ie )  a 
mianowicie w dw óch cen tra lnych  elek­
trowniach, w fabryce m ater ja łów  w y b u ­
chow ych  w Łaziskach, w zakładach  „E- 
lektro", produkujących karbid  i że lazo­
krzem , oraz w fabryce  zw iązków  azoto­
w ych w W y rach , głośnej ostatnio z p r j -  
cesu o fikcyjne manipulacje finansowe.

Minio tych tak bogatych  i głęboko 
sięgających  przekształceń, kapitał nie­
miecki w czyste j  niemal postaci pozostał 
jeszcze  w wielu magnackich fortunach, 
dysponujących  licztiemi kopalniami w ę­
gla. Najpotężniej reprezentu je  tu sję 
m ajątek  hr. Hochberga z P szczy n y ,  p re­
zesa  znanej h aka tys tyczne j  organizacji 
Yolksbundu, Posiadającego w sw ej en­
klawie. obejmującej ca. 40.U00 ha. ziem,, 
dziesięć kopalń, w  rekach hr. Mikołaja 
B allestrem a znajduje się „Rudzkie G w a-

Hitleryzm wchłonął w siebie „stalowy hełm“
Oznacza to silne osłabienie stanowiska Hugenberga.

Berlin. Biuro Wolffa donosi, że n a ­
czelny kom endant S tahlhelmu minister 
p racy  Rzeszy  Seldte  zgłosił p rzy s tąp ie ­
nie do partji n a ro d o w o -so c ja l is ty czn e j .  
Donosząc o sw ej decyzji p rzez  radjo, 
min. Seldte  zaznaczył,  iż podporządkuje 
się w raz  z ca łą  organizacją  Stahlhelmu 
kanclerzow i Hitlerowi, zw alnia jąc ró w ­
nocześnie od przysięgi tych to w a rz y ­
szy  broni, k tó rzy  nie chcą  iść w jego 
ślady.

Berlin. Złożenie z urzędu p rz y w ó d ­
cy Stahlhelmu ppłk. D ueste rberga  w y ­
w ołało w kołach politycznych duże po­
ruszenie. Przypom inają , że nie tak d a­
wno jeszcze byt on w spólnym  kan d y d a­
tem stronn ic tw a H ugenberga oraz o rg a ­
nizacji S tahlhelmu w  w yborach  p rezy­
denta Rzeszy.

Rów nież inni czo łow i p rz y w ó d cy  
Stahlhelmu. w tej liczbie kanclerz zw iąz ­
kow y  mjr. W a g n e r  zostali usunięci 
przez k ierow nic tw o  naczelne.

O s try  ton rozkazu Seldtego w sk azu ­
je. że usunięcie D ueste rberga  poprze­
dziła g w a łto w n a  w alka m iędzy obu 
p rzyw ódcam i Stahlhelmu, k tó ra  obok 
m om entów  osobistych posiadała n iew ąt­
pliwie g łębsze p o d s taw y  n a tu ry  za sad ­
niczej.

G łów na k w a te ra  S tahlhelmu s ta ra  się 
zrzucić odpowiedzialność za konflikt na 
D uesterberga , utrzym ując , że postępo­
w ał on nielojalnie w obec Seldtego i d y ­
skwalifikow ał go w 'ta jn y c h  okólnikach 
w obec kom endantów  kra jow ych. Seldte 
od daw n a  już w z y w a ć  miał Duester-

Polska o  swe św iete prawa 
gotowa walczyć do upadłego,

Bern. „G aze tte  de Lozannę" zam ie­
szcza  a r ty k u ł  Roberta  de T raz  za ty tu ­
łow any  „ignorancja  a pokój". Autor 
s tw ierdzając , że ignorancja w sp raw ach  
tery to ria lnych  jest g roźną dla pokoju 
s tw ierdza ,  że nie istnieje żaden t. zw. 
kory tarz ,  lecz duża prowincja — P o ­
m orze — zam ieszkała  w 90 proc. przez 
P o laków . Autor podkreśla dalej m o ca r­
s tw o w e  s tanow isko  Polski i s tw ierdza 
jednomyślność iaka panuje w Polsce  w 
sp raw ie  polityki zagranicznej. Cała bez 
wyjątku Polska gotow a jest bronić P o­
morza do upadłego. W ojny obronnej 
Polska się nie lęka. G dyby Niemcy 
ośmielili się podnieść rękę na Porno, ze 
cała Polska pow stałaby przeciw ko  
Niemcom. Winno to być przestrogą dla

hitlerow ców  jak rów nież pamiętać o tern 
powinien „klub czterech" w razie gdyby  
doszło do zrealizow ania paktu cz te­
rech.

*

Londyn. „Daily E xpress"  w ystąp ił  
na naczelnem  miejscu z oskarżeniem  
Niemców o prześladow aniu  żydów  pol­
skich. p rzy tacza jąc  wycinki z 5-ciu pro- 
toków złożonych  przez ży d ó w  w posel­
stw ie  polskim i wyszczególnienia jak 
147 wypadków^bicia, znęcania się i prze­
śladowania żydów  polskich. W szystk ie  
te wypadki stw ierdzone zosta ły  zezna­
niami złożonem i pod przysięgą. Jak za­
znacza dziennik, rząd niemiecki nie a- 
dzielił dotychczas w yczerpujących w y -  
aśnieri.

berga  do ustąpienia. Z w racan o  uw ag*, 
że dziad D ueste rberga  był Żydem.

P ra s a  zgodnie podkreśla , iż fak ty cz­
nym  pow odem  g w a łto w n eg o  usunięcia 
drugiego p rzy w ó d cy  Stahlhelm u był je­
go zasadniczy  opór przec iw ko  p lanow a­
nemu połączeniu o rganizacyj stahlhei- 
m ow ych  w e w spólnym  obozie ze sz tu r ­
m owcami. D ueste rberg  bronił niezależ­
ności S tahlhelmu jako organizacji woj­
skowej, k tó ra  winna, jego zdaniem ode­
grać  sam odzie lną rolę w zakresie  ze- 
wnętrzno-politycznym . U stąpienie D ue­
s te rb e rg a  uw ażane  jest za do tk liw y  cios, 
w ym ierzony  pośrednio w H ugenberga, 
k tó ry  w śród  m iarodajnych  czy n n ik ó w  
partji rządzącej bronić musi sam  p ra w  
członków  sw eg o  s tronn ic tw a.

Życzenia polskich 
francisziianów w Japonii 
d ia Marsz. Piłsudskiego.

W arszawa/ Sekretariatowi Marszałka 
Pilsudsktegc nadestano następujące pismo: 
Nagasaki, i9. 3. 1933 r. Do Pana Marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie. Wielmożny 
Panie Marszałku! Dziś w dzień Twego, 
Panie Marszałku, Patrona, św. Jozefa, my, 
o 13.000 kilometrów zdała od Ojczyzny pra­
cujący nad zyskaniem dusz szlachetnego 
narodu japońskiego dla Niepokalanej Dzie- 
w.cy przez wydawanie „Rycerza Niepoka­
lanej" w języku japońskim, ofiarowaliśmy 
rano Mszę Święta i Komunję Świętą w in­
tencji Pana Marszałka, by Niepokalana 
Łzie wica Ostrobramska nie opuszczała Go 
nigdy i miłośnie kierowała zawsze i wszę­
dzie Jego mys'ami, słowami i czynami dla 
szczęścia osobistego Jego Osoby i szczęścia 
Ojczyzny. Podpisy: Polscy Franciszkanie 
w japonskiem Niepokalanowie iMugenzain- 
ne Sono) o. Maksymiljane Kolbe, przełożo­
ny klasztoru.

rec tw o  W ęglow e". Książę Guidotto 
Domiersrnarck. z linji protestanckiej o- 
siadłej w Swie. klaticu. posn.da 4 kopal­
nie, hutę cynkow ą, większość akcji w 
najpotężmejszei metyiKo tia Śląsku, lecz 
wogóle w całej Polsce elektrow ni ch >- 
rzow skiej i w największej w Polsce fa- 
fryce celulozy „N atręt.ag"  w Kaletach. 
Spółką Akcyjną „Gouuia",. posiadająeą 
4 kopalnie i koksownie, dysponuje tir 
śchafgotsch .

P o za  temi majątkami u ty tu łow anych  
m agnatów , G órny Śląsk posiada ró w ­
nież majątki potężi ych niemieckich kup­
ców  i finansistów. W ym ienić tu trzeoa 
Spółkę Górnicką „W irek" , R vbm ck  e 
G w a rec tw o  W ęg low e"  i G w a rec tw o  
„C harlo tte" ,  znajdujące się w rękach 
Friedliinder-Fulu z Berlina.

Lecz nietylko produkcja, ale i handrn 
węglem górnośląskim  znajdują się d j -  

tychczas  w rękach niemieckich. Koncern 
w ęglow y „Robur" ,  sprzedający w ęg e! 
z kopalń Rybnickiego G w a rec tw a  W ę­
glowego, G w a re c tw a  „C harlo tte" ,  ko­
palń ks. D onnersm arcka , Spółki Godu.a, 
Rudzkiego G w a rec tw a  i Spółki „ i W . - ! 
rek", jest pod w pływ am i Friedlander- 
Fuld z Berlina. Koncern „P ro g res"  
sp rzedający  produkcje Śląskich Kopa ń

i Cynkow ni, „W spólnoty  In teresów " i 
lir. D onnersm arcka . jest nat tmiast w rę­
kach berlińskiej firmy C aesa r  Wolheun. 
P ozos ta łe  to w a rz y s tw a  oraz kopalnie lir. 
H ochberga z P szczy n y  sprzedają węgiel, 
w y d o b y ty  w ich kopalniach przez w łas­
ne biura sprzedaży.

W ym ieniliśmy dotychczas  tow arzy- 
s tw a, gdzie albo zupełnie niema kapita-u 
polskiego, albo jest on w tak drobnych 
ilościach, że choć w radach nadzorczych 
zasiadają różni Polacy  o znanych nazw i­
skach. niemal żadnego w p ływ u  tam me 
posiadają. Jednakże  11 lat łączności G. 
Ś ląska z Polską, siła natura lnych  proce­
sów ciążenia tego przem ysłu  do sw ego 
normalnego zaplecza i z ras tan ie  się jego 
z życiem  gospodarczem  Polski w p ro w a­
dziły zczasem  i polski kapitał do niektó­
rych  zak ładów  przem ysłu  górnośląskie­
go. Nieco kapitału polskiego bowiem w e­
szło do Zakładów Hohet.iohego, do huty 
„Ferrurn"  w Katowicach - Bogucicach, 
ostatm em i czasy  zaś do huty „Pokój"  
P ie rw sz e  z tych to w arzy s tw  znajda,e 
się, jak już wspominaliśmy, w rękach 
czeskiego hurtow nika węgla, Pe tschka .  
W dw óch ostatnich pow ażny  udział po­
siada hr. Ballestrem.

W spom nieć tu jeszcze należy o d aw ­

nym majątku skarbu  pruskiego, k tó ry  w 
roku 1922 p rzeszedł na rzecz S karbu  
Polskiego i eksp loa tow any  jest obecnie 
przez  spółki d z ierżaw cze  o kapitale po­
łączonym  polsko - francuskim. P ie rw ­
sza z nich. to „S karboferm ", eksp loatu­
jący kopalnie węgla, d ruga  „T arnoferm ", 
eksploatujący kopalnie s reb ra  i ołowiu v 
S trzybn icy  pod T arnow skiem i Górami.

W y że j  naszk icow any  obraz w łasno­
ści majątku p rzem ysłow ego  na G. Śląsku 
ujawnia potęgę obcego nam kapitału, 
który mimo znacznych postępów, jakie 
poczynił w przystosow aniu się do po­
trzeb gospodarczych Polski, ma przede- 
w szystkiem  na oku w łasne egoistyczne  
interesy, a tam, gdzie dominują w p ływ y  
niemieckie, rów nież i niemieckie nacjo­
nalistyczne interesy, zazw yczaj sprzecz­
ne z zasada lojalności w zględem  Pań­
stw a i narodu polskiego.

♦

U w a g a !  Nazwisko hr. Hochberg, użvte pa­
rę razy w artykule odnoś. się do popularnie zna­
nego ks. pszczyńskiego. Ponieważ obecnie 
Pszczyna nie jest udzielnem księstwem, również 
i tytuł „książę pszczyński" jest niewłaściwy. Na- 
.eży używać jego nazwiska rodowego, którem 
jest hr. H o ch b erg , a nie podtrzymywać tradycji, 
tern więcej, że obecny Hochberg jest czystej 
krwi Niemcem i nie ma nc wspólnego z dawny­
mi Piastowymi książętami na Pszczynie.



Z kraju, skutego hakami swastyki.
Piła. W  Złotow ie odbyło się onegdaj 

posiedzenie nowoobranej rady miejskie] 
na którem został w ybrany magistrat i 
ustanowione komisje miejskie w  licz­
bie 11, według list, zgóry ułożonych 
przez narodowych socjalistów. Przed­
stawiciele ludności polskiej nie zostali 
dopuszczeni do żadnej komisji jakkoi- 
w iek centrowcy, mający ty lko  o jedne­
go radnego więcej, niż Polacy, o trzym a­
li jedno miejsce w  magistracie i 4 miej­
sca w komisjach. Radny polski Kocik 
złożył protest przeciwko takiemu po­
stępowaniu, krzywdzącemu ludność pol­
ską Złotowa.

W rocław . W  czytelniach i księgar­
niach tutejszych h itle row cy dokonaii 
przeglądu wszystkich książek, usuwając 
w ydaw n ic tw a  autorów podejrzanych o 
sympatyzowanie z ruchem socjalistycz­
nym  i komunistycznym. Nie oszczędzono 
nawet książek autorów o św iatowej 
sław ie i ideologji postępowej. M. in 
usunięto wszystkie książki Thomasa i 
Henryka Manna.

Królewiec. W  związku ze sporem 
między dyrektorem  tutejszego radja dr. 
Beyse, a redaktorem narodowo -  so­
cja listycznej „Preussische Ztg.“  dr. 
Lauem, zebrały się przed gmachem ra­
dja tłum y, żądając wydania dr. Beyse. 
Z obawy aby tłum  nie uszkodził prze­
wodów transm isyjnych, oddziały sztur 
mowe form acji h itlerowskich obsadził? 
gmach. D yrekto r Beyse zbiegł podobne 
do Gdańska.

Ostatnia kronika.

Berlin. Prem jer i minister spraw we­
wnętrznych Prus Goering Powołał do 
życia urząd tajnej policji, podporządko­
wany bezpośrednio m in istrow i spraw 
wewnętrznych. Urząd powstał przez 
wydzielenie z berlińskiego prezydium 
policji centrali policji politycznej. Zakres 
kompetencji tajnego urzędu rozciąga 
się na całe Prusy. K ierownikiem  urzędu 
jest nadradca rządowy Diels.

Berlin. Biuro Conti donosi, źe are­

sztowany ostatnio pod zarzutem zabój­
stwa hitlerowca robotnik Papst, usiłu­
jąc zbiec(?), w yskoczył przez okno z 
siedziby k ierow nictw a berlińskich od­
działów szturmowych. Papst zm arł 

wskutek złamania kręgosłupa.

Lipsk. W  związku z szeregiem prote­
stów i interwencyj w sprawie pobicia ży­
dów, konsulat polski w Lipsku otrzymał w 
ostatnich dniach liczne odpowiedzi od władz 
centralnych w Niemczech Środkowych,

które, ubolewając z powodu zajść, stwier­
dzają jednozgodnie, że mimo „skrzętnych*4 
poszukiwań sprawców wykroczeń nie zdo­
łano dotychczas wyśledzić.

Lipsk. Do konsulatu polskiego w Lip­
sku zaczynają napływać pierwsze wnioski 
o odszkodowanie za straty spowodowane 
ekscesami hitlerowców. Rodzina Samuela 
Kopfa, który wskutek pobicia przez hitle­
rowców doznał wstrząsu mózgu i w nastę­
pstwie czego zmarł, zamierza zażądać od­
szkodowania w sumie 10 tys. marek.

Podpalaczami parlamentu Rzeszy 
sa członkowie rządu Hitlera.

Londyn. „IVlanchester Guardian" opubli­
kował dwa kolejne artykuły na temat pod­
palenia Reichstagu, w których na podsta­
wie rewelacyjnych danych, pochodzących 
z kół nacjonalistycznych, przeprowadza do­
wód, że Reichstag podpalony został przez

umyślnych emisariuszy, wysłanych przez 
Goeringa, obecnego ministra Rzeszy.

„Manchester Guardian" podkreśla, że w 
dniu 27 lutego, gdy nastąpiło podpalenie 
Reichstagu, ani Hitler, ani Goering, ani 
Goering, ani Goebbels nie wyjechali z Ber-

Fałszywy urzędnik policji ukradł 
lO tysięcy marek.

Zaginiony Zarzysko znajduje się w by 
V. tomskiem więzieniu.

k W  toku dochodzeń, prowadzonych 
celem ustalenia miejsca pobytu rzeko­
mego zaginionego Zarzyski Jana, k tón  
w  dniu 21 bm. wyjechał z W ielkich Haj­
duk tramwajem do Bytomia, by zaprosić 
krewnych na uroczystość weselną i od­
tąd zaginął, ustalono, że został on w By­
tomiu przez policje niemiecka przytrzy­
many, 1 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny uwięziony.
Niemiła przygoda naczelnika Pudlika 

w Bytomiu.
27 bm. aresztowany został w Byto­

miu przez policję niemiecka naczelnik 
W . Piekar Pudlik, który przybył tam na 
uroczystości weselne do swych krew­
nych. P. Pudlik został aresztowany bez 
podania powodu i odstawiony następnie 
na odwach policyjny i dopiero po spisa­
niu szeregu protokołów i długich prze­
słuchaniach został zwolniony. Areszto­
wanie p. Pudlika. k tóry  jako działacz na­
rodowy cftszy się dużem uznaniem, w y ­
w o ła ło  w W ielkich Piekarach i okolicy 
oburzenie.

Przy usiłowanej kradzieży węgla —  
wpadł pod koła pociąga.

Piekary Rudne. W  dniu 25 bm. o 
godzinie 11 na szlaku kolejowym  Nakło 
—  Tarn. Góry bezrobotny Józef Miodek 
z P iekar Rudnych usiłował wskoczyć 
na pociąg węglowy. Miudek dostał się 
pod koła pociągu, k tóry odciął mu pra­
wą nogę. Rannego odstawiono do szpi­
tala. (t)

Nieszczęśliwy wypadek.
Ruptawa. Na dworze Maksa Łopaty 

w  Ruptawie w czasie przetransporto­
wania maszyny do prasowania słomy, 
został przygniecony osią tej maszyny 
do muru stodoły 20-letni parobek A lo j­
zy Prabański z taką siłą. że doznał pę­
knięcia czaszki, co spowodowało śmierć 
na miejscu, (r)

Kłusownictwo.
Palowice. G ajowy W ilhelm  Szostok 

napotkał w  lesie hr. Thiele W inklera 
dwu uzbrojonych w strzelby m yśliwskie 
k łusowników , których zamierzał p rzy ­
trzym ać. Kłusownicy poczęli uciekać i 
gajowy za uciekającemi w ystrze lił, je­
dnak obaj zdołali zbiec. W  toku docho­
dzeń ustalono, iż podejrzanymi o kłuso­
w n ic tw o są 58-letni Edward Grzegor­
czyk i 42-letni Lanuszny Robert z Palo- 
w ic. P rzytrzym any Lanuszny w  czasie 
badania przyznał się do zarzuconego 
mu przestępstwa. W spólnika jego do­
tychczas nie zdołano ująć. (r)

N iezw ykłą  przygodę przeżyła one- 
gdaj w Bytomiu, kupcowa z Katowic, p. 
Pelmanowa. Przyjechała ona autobu­
sem z Katowic do Bytomia, tutaj podjęła 
w jednym z banków 10 tys. marek nie­
mieckich, które, po wejściu do autobusu, 
odchodzącego z Bytomia, schowała w 
skrytce autobusu. Na kilka minut przed 
odjazdem autobusu, wszedł do autobusu 
pewien urzędnik niemieckiej policji kry­
minalnej, który wylegitymował Pelma- 
nową, zabrał jej ze skrytki 10 tys. ma­
rek niem. i kazał iść za sobą. W  pew­
nym momencie ów urzędnik niemieckiej

Policja katow icka porozumiała się z 
policją w Bytomiu. Przeprowadzone 
śledztwo dało sensacyjne wprost wy­
niki. Okazało sle. iż rzekomym urzęd­
nikiem niemieckiej policji kryminalnej 
był woźny Elektrowni w Chorzowie, 
Franciszek Lusik, który w yłudziw szy w 
podstępny sposób owe 10 tys. mk. n. po­
dzielił się niemi ze swymi wspólnikami 
szoferem Brandesem i konduktorem 
Kuchcikiem, obai z Król. Huty. Dobra­
ną trójkę oszustów ujęto 1 osadzono w 
areszcie. Zdołano im odebrać praw ’e 
całe 10 tys. mkn.. które zwrócono p. Pei-

policjl kryminalnej znikł bez śladu. W ów  j manowej. Zaledwie sto złotych zdołali 
czas Pelmanowa wróciła  do Katowic i oszuści roztrwonić, 
o zajściu zameldowała policji. I

Ostanie iM lt piwsu n iw  im an ej.
Kraków. Zapowiedziane przemówie­

nia prokuratora i obrońców ściągnęły 
wczoraj do gmachu sądu okręgowego 
tłum y ciekawych. Rozprawa rozpoczę­
ła się o godz. 9.10. P rokurator Szypuła 
w czterogodzinnem przemówieniu prze­
prowadził tezę oskarżenia, odrzucając 
koncepcje mordu rabunkowego, popeł­
nionego przez sprawcę obcego oraz kon­
cepcję mordu dokonanego w zamrocze­
niu epileptycznem. Przemówienie swo­
je zakończył prokurator apelem do sę­
dziów przysięgłych, o werdykt skazu­
jący. Po przerw ie południowej w im.e-

niu ła w y  obrońców adw. E ttinger w 
trzygodzinnem przemówieniu starał się 
wykazać niewiarogodność zeznań po­
szczególnych świadków, a zwłaszcza 
Stasia Zaremby, odmalował tło  psychi­
czne procesu i podkreślił błędy popeł­
nione w czasie śledztwa pierw iastko­
wego. Wreszcie obrońca zaapelował 
do ławy przysięgłych, wzywając do 
wydania wyroku uniewinniającego 1 koń­
cząc słowami: „Lr wie pizysięgłych 
wolno sle mylić w miłoiierdziu, ale nie 
wolno mylić się w skazaniu".

f E L E G R A M Y . I
Nie chcą handlować niemieckieml 

towarami.
Morawska Ostrawa. Żydzi morawsko* 

śląscy konsekwentnie realizują hasia 
bojkotu gospodarczego Niemiec. W ma­
gazynach urzędu celnego w Morawskiej 
Ostrawie leży w ielka ilość tow arów  po­
chodzenia niemieckiego, których firm y 
żydowskie^ nie przyjmują. Na teren.e 
M oraw i Śląska czeskiego daje się za­
uważyć w dniach-ostatnich ożywiona 
akcja za wysyłaniem  do L ig i Narodów 
protestów przeciwko prześladowaniom 
Żydów w Niemczech. Zarówno firm y 
i korporacje, jak jednostki w ysy ła ją  te­
go rodzaju protesty do Genewy.

I  w Rumunii Niemcy sa mącicielami 
spokoju.

Bukareszt. Niemieckie oddziały hitle­
rowskie w Rumuuji dopuszczają się coraz 
częściej wykroczeń przeciwko porządkowi 
publicznemu. Po krwawych rozruchach 
autyżydowsKich w Czern.owcach doszło 
ostatnio w Sibiu do bójek miedzy ludnością 
rumuńską i mniejszością niemiecka na tle 
używania studni, wystawionej przez Niern 
ców i nazwanej imieniem okupacyjnego ge­
nerała niemieckiego z czasów wojny Fal- 
kenhayna. Wypddki te wywołały żywe O' 
burzenie w opinii i prasie rumuńskiej, która 
nawołuje do ukrócenia wybryków niemiec­
kich w R;tmunji, drażniących godność na­
rodowa rumuńską. W związku z powyższe- 
mi wypadkami odbyła się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych konferencja, na któ­
rej rozważano ewentualność rozwiązania 
organizacyj hitlerowskich w Rumunji.

Rząd angielski oddalił protest rządu 
niemieckiego.

Lndyn. Ambasador niemiecki von Hósch 
na podstawie instrukcji otrzymanej z Ber­
na złożył ministrowi spraw zagr. Simono­

wi protest przeciwko artykułom „Manche­
ster Guardian" oświadczając, że zarzuty 
stawiane kanclerzowi Hitlerowi i ministrom 
niemieckim, sa bez precedensu w historji. 
Simon oświadczył w odpowiedzi, że prasa 
angielska jest całkowicie niezależna. Jeżeli 
rzad niemiecki uważa, iż artykuły „Man­
chester Guardian" zawierają oszczerstwa 
pod adresem członków rządu niemieckiego, 
to członkowie cl moga wytoczyć wydaw 
nictwu dziennika proces o oszczerstwo lub 
obrazę. Proces taki musiałby być podjęty 
przez Goeringa osobiście, ponieważ pra­
wo angielskie dopuszcza tylko dochodzę, 
nie o obronę czci poszczególnych osób a 
nie rządów jako takich.

Sześć lat przesiedział w  więzieniu 
niewinnie.

Gandawa. Niezwykłe poruszenie wy 
wołała tu tragiczna pomyłka sprawie­
dliwości z przed 6-ciu lat. W  roku 1927 
popełnione zostało morderstwo rabunko 
we. Posądzenie padło na niejakiego 
Peelrnana. Tw ierdził on. że jest n iew in­
ny, jednakże poszlaki św iadczyły prze 
ciw ko niemu i został skazany na śmierć 
Kara została mu zamieniona przez króla 
na dożywotnie więzienie. Obecnie schwy 
tano w Gandawie bandytę nazwiskiem 
Osselera. którego zeznania stanow iły w 
swoim czasie g łów ny dowód w iny Peel 
mana. Osseler przyznał się teraz do po 
pełnionego swego czasu morderstwa 
Pelman po 6-cio letniem więzieniu zosta­
je obecnie wypuszczony na wolność.

lina. mimo kampanii wyborczej, lecz prze­
bywali w stolicy w oczekiwaniu pożaru. — 
Reichstag połączony jest z mieszkaniem 
prezydenta parlamentu, Goeringa. chodni­
kiem podziemny. Przez ten chodnik emi­
sariusze Goeringa mieli wejść do Reichs­
tagu. Każdy z nich, ubrany po cywilnemu, 
zajął wyznaczony posterunek, w ciągu kil­
ku minut. Podrzucili oni dostateczna ilość 
materiałów łatwopalnych a następnie wy­
cofali się z powrotem przez chodnik pod­
ziemny do mieszkania Goeringa, gdzie z 
powrotem włożyli brunatne mundury hitle­
rowskie i oddalili się. Wewnątrz Reichsta­
gu pozostawiono tylko Luebbego . zaopa,- 
trzonego w paszport holenderski.

 o o o  -----

Austrją terenem walk politycznych.
Wiedeń. Na przedmieściu wiedeńskiem 

Dormbach doszło do starć pomiędzy grupą 
hitlerowców a młodocianymi socjaldemo­
kratami. Jeden z hitlerowców strzelił dwu­
krotnie z rewolweru do przeciwników i 
zranił ciężko jednego z nich. Policja aresz­
towała czterech hitlerowców. W mieście 
Stockerau doszło do awautur na tle polity­
cznym. Narodowi socjaliści i socjaldemo­
kraci usiłowali rozbić zgromadzenie zwo­
łane przez chrześciiańsko-społecznych. na 
którem przemawiał minister spraw wojsko­
wych gen. Vaugoin. Straż chłopska wypar­
ła awanturujących sie z sali. Po zgromadze­
niu wywiązała się bójka na ulicy. Policja 
rozpędziła tłum bagnetami. Pokój przywró­
cony został dopiero o północy.

Wielka zagadka artnjl niemieckiej.
Wiedeń. „Arbeiter Ztg" donosi z Berli­

na, że w ostatnich dniach odbyła się w mi­
nisterstwie Reichswehry konferencja, na 
której generałowie zapewnili ministra 
Reichswehry Blomberga, że będą nadal 
słuchali tylko Hindenburga. Takie samo za­
pewnienie złożył wyższy korpus oficerski. 
Natomiast nie tak optymistycznie brzmiały 
relacje co do żołnierzy i podoficerów. Roz- 
tazy Hindenburga będą przez Reichswehrę 
eszcze dziś wykonywane. Czy jednak mo­
żliwe to będzie za miesiąc nie jest pewnem. 
Narodowi socjaliści twierdzą, że oświad­
czenia lojalności ze strony generałów nie 
należy brać na serjo, gdyż z 42 generałów 
Reichswehry przeszło połowa oświadcza 
się za Hitlerem. i

Baroni węglowi 
na usługach Hitlera.

Warszawa. Sytuacja w przemyśle wę­
glowym zaostrzyła się na tle silnego spadku 
zbytu węgla na rynku wewnętrznym i po­
ważnego zmniejszenia się eksportu. W 
związku z tern do komisarza demobiliza- 
cyjnego wpływają nowe wnioski o reduk­
cję robotników a nawet o dalsze unieru­
chomienie kopalń. Sprawa ta ma jednak 
swoje kulisy, związane z kwestją eksportu 
węgla. Spadek jego. który w pierwszej de­
kadzie kwietnia wyniósł 1000 wagonów 
przemysłowcy węglowi tłumaczą jako... na 
stępstwo zniżki cen węgla, przeprowadzo­
nej przez rząd. (!) Twierdzą mianowicie, że 
przy obecnych cenach krajowych, za wę­
giel niema czem pokrywać strat eksporto­
wych.

W kołach rządowych natomiast panuje 
przekonanie, że spadek eksportu węgla wią­
że się ściśle z obecnemi stosunkami poli- 
tycznemi w Niemczech. Należy pamiętać, 
że główni akcjonariusze wszystkich przed­
siębiorstw i koncernów górnośląskich są 
a'bo dawnvml albo świeżymi zwolennikami 
Hitlera, lak hr. Hochberg, Donnersmarck, 
Hohenlohe 1 łn., którzv oddawna w Berlinie 
pracują na szkodę Polski. Polityka baro­
nów węglowych w chwili obecne! lest na­
stawiona w kierunku przysparzania Polsce 
na G. Śląsku jaknaiwlekszych trudności. 

Przy pomocy rozmaitych posunięć 1 rnachl- 
nacyj dążą oni do wytworzenia nastroiów 
nieprzyjaznych dla rządu polskiego, który 
chcą uczynić odpowiedzialnym za unieru­
chomienie kopalń 1 redukcie. Dlatego roz­
myślnie 1 celowo paraliżują zarządzenia, 
mające na celu uzdrowienie stosunków w 
ptzemyśle górnośląskim.

\



Sobota

29
kwietnia

Kronika bieżąca
Ś w . Piotra i 7 m ę­

czenników .

Ś w . Paulina, biskupa 
w y zn a w cy .

Św . Roberta, opata. 
S low .: Sogosław .

Jutro niedziela, 30 kw ietnia: Św . Ka­
ta rz y n y  Seneńskiej, panny.

W  poniedziałek, 1 maja: Ś św . Filipa 
i Jakóba ,  ap.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,25; o godz. 18,58. 
K s i ę ż y c a  o godz. 6,36; o godz. — .—

Z historii Śląskie'.
29 kwietnia 1625. A rcyksiążę  F e rd y ­

nand  E rn es t  austr iack i objął rząd y  
k s ię s tw :  Opole, Racibórz, Jaw orze i 
Św idnica. S tan y  k ra jow e z łożyły  mu 
hołd w  Opolu. —  1816. W Gliw icach  
o tw a r to  katolickie gimnazjum w  miejsce 
ro zw iązan y ch  w  roku 1810 szkół klasz­
to rn y ch  w  Imielnicy i Rudach (u trzy m y ­
w a n y ch  p rzez  tam te jszych  oo. C y s te r ­
sów ) i to za n iezm ordow anem  s taran iem  
dziekana  i prob. S tan is ław a  S igm unda 
z P ilchow ic. —  1864. U m arł  ksiądz Aloj­
z y  Vogt, proboszcz w M arkow icach  ko­
ło R aciborza .  —  1867. W  Bytomiu od­
by ło  się u roczys te  o tw arc ie  p ie rw sze­
go ty m czaso w eg o  katolickiego gim na­
zjum, o k tórego  pow stan ie  s ta ra ł  się od 
kilkunastu lat p roboszcz bytomski, wiel 
ce zasłużony ks. Józef Szafranek .

30 kwietnia. 1402. Książę Jan  rac. 
wspólnie z b ra tem  sw y m  Mikołajem, 
zw olnił ów czesnych  właścicieli fo lw ar­
ku Babice koło R aciborza, Miczka i  Ja- 
kosza , od wszelkich  podatków  i cięża­
rów . —  1651. Karol Ferdynand  książę 
raciborsk i i opolski, za tw ie rdz ił  k ra w ­
com , a d w a  lata później handlarzom  so­
li ich przyw ile je . Ci ostatn i uzyskali 
p raw o , iż sól m a być sp rz ed aw a n a  tyl­
ko w  Raciborzu, a nie na o bsza rze  ca ­
łego ks ięs tw a. — 1673. Na Górze aw. 
Anny odbyła  się u roczys ta  konsekracja  
obszernej św iątyn i,  której dokonał bi­
skup sufr. Karol F ranc iszek  Neander z 
W ro c ław ia .  — 1858. P rz y  o tw arc iu  se­
minarium ew angelick iego  w  Kluczbor­
ku, ośw iadczy ł  ew angelicki radca  kon- 
sys to rja lny  W achner ,  żc jest to dzień 
zadośćuczynienia , „bo .nają tu uczyć 
nauczyciele , k tó rzy  uczyć będą nietyl- 
ko w  niemieckim ięzyku ale też w oj­
c z y s ty m  języku polskim. Lecz nauka 
polska t rw a ła  bardzo  krótki czas. — 
1896. Jego  Eminencja ks. k a rd y n a ł  J. 
Kopp udzielił w  fa rn y m  kościele w Ra­
ciborzu św . S ak ram en tu  B ierzm ow ania . 
1919. Rozporządzeniem  Hórsinga zaka­
zano rozpow szechniania polskich plaka­
tów  i nadzw yczajnych w ydań g a z e t

wygląda każda 
tabletka Jógal

Nazewnątrz więc odróżnia się 
tab letka Togal tylko w ytłoczo­
nym znakiem  ochronnym , pod 
względem natom iast składu 
chem icznego i działania leczni­
czego przew yższają znacznie 
tabietk i Togal inne p reparaty . 
P rzeszło  6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu w ybitnych profe­
sorów potw ierdziło  z uznaniem  
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reum aty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głow y, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
w szystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl.

(og&C
—  4 476 138 osób uprawnionych do 

św iadczeń kas chorych. W edług  os ta t­
nich zes taw ień  liczba obow iązkow o u- 
bezpieczonvch  w kasach  chorych  w y n o ­
si na teren ie  całej Polski omSł. 2 047 655 
osób, w  tern 1 364 712 m ężczyzn  i 
682 943 kobiet. Liczba dobrow olnie  u- 
bezpieczonych w ynosi 5 803 osób (2 470 
m ężczyzn  i 2 055 kobiet), liczba człon­
ków rodzin obow iązkow o  ubezpieczo­
nych 2 422 680 osób. Ogółem liczba u- 
p raw nionych  do k o rzys tan ia  ze św iad ­
czeń z kas chorych  w ynosi w ca łym  
kraju 4 476 138 osób.

—  D ziałalność polskich Misyj D w or­
cow ych . W edług  informacyj Polskiego 
Komitetu walKi z handlem kobietami i 
dziećmi ogólna liczba podróżujących 
m łodych kobiet, k tóre  ko rzys ta ły  w r. 
1932 z pomocy Misvj D w orcow ych  w y ­
niosła 109.372. W  tern było : 2.854 cu­
dzoziemek, 42.969 kobiet poszuku ących  
pracy, 11.755 em igrantek  i reem igran- 
tek. Różne informacje o trzy m a ło  54.295 
podróżnych ; liczba udzielonych nocie 
gów  w yniosła  74,587. w tern 30.939 noc­
legów bezpła tnych . Zaopiekow ano się 
na dw orcach  kolejowych i uwolniono od 
niepożądanego to w a rz y s tw a  11.602 dzie 
w czą t ;  w yrobiono  posadv 2.647 kobie­
tom. Z pożyw ienia i innych św iadczeń  
korzys ta ło  67 318 podróżnych.

—  P od w yższen ie składek w ZUPU.
Jak  donosiliśmy, z dniem 1 ma a d y re k ­
cje zak ładów  ubezpieczeń p racow ników  
um ysłow ych  sk o rzy s ta ją  z upraw nień 
za w ar ty c h  w zmienionej ustaw ie o ubez

pieczeniu p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  i 
z a rzą d zą  podw yższen ie  składek, s t rą ­
canych  z p łac p racow ników  um ysło ­
w ych . Podw yżka w ynosi trzy piąte do 
dwóch procent poborów, przyczem  
p raęo d aw ca  nie uczestn iczy w  opłacie 
w yższe j  składki.

Obniżenie św iadczeń  dla b ez robo t­
nych p racow ników  um ysłow ych  n as tą ­
pi po ukazaniu się odpowiedniego roz- 
norządzenia m in is te rs tw a opieki społe­
cznej..

M inister opieki społecznej zosta ł  u- 
poważniony do obniżania wysokości za ­
siłków  dla pozosta jących  bez p racy  d'o 
granic nas tępu jących : przy  podstaw ie  
w ym iaru  zasiłku od 60 do 90 zł. i od 90 
do 120 zł. w łącznie nie będzie żadnego 
procen tow ego  obniżenia zasiłku, nato­
miast przy podstaw ie w y m iaru  od 120 
do 150 zł. p rocen tow e obniżenie zasił­
ku w ynosić  będzie 5 proc., od 150 do 180 
zł. 7 proc., od 180 do 220 zł. 9 proc., od 
220 do 260 zł. 12 proc., od 260 do 300 
zł. 13 proc., od 300 do 360 zł. 15 proc., 
od 360 do 420 zł. 16 proc., od 420 do 
480 zł. 18 proc., od 480 do 560 zł. 20 
proc., od 560 do 640 zł. 22 proc., od 
640 do 720 zł. 25 proc., a od 720 w zw y ż  
30 proc. Jednocześnie  u s taw a  p rzew idu­
je, że jeżeli s tan  funduszów ubezpiecze­
nia na w ypadek  braku p racy  na to po­
zw ala.  m inister opieki społecznej może 
drogą rozporządzeń  p rzed łużać okres 
zasiłkow y z pow odu braku pracy , nie 
dłużej jednak, niż o 3 miesiące.

Czy jesteś już członk iem  Z. O. K. 7.

Województwo śląskie.
* W alny zjazd Związku górników .

W  niedzielę, dnia 30. bm. o godz. 10 ra ­
no w sali S trzech y  Górniczej odbędzie 
się w a ln y  zjazd d e leg a tó w  Z w iązku  
górn ików  Zjednoczenia Z aw o d o w eg o  
Polskiego. S p raw o zd an ia  w yg łoszą  pp. 
sen. G rajek  oraz  p. Kot i U rbańczyk  —» 
cz łonkow ie za rządu  g łów nego.

* W ycieczka rzem ieślników  do P o ­
znania. W  dniu 6. maja o godz. 2,20 po 
poł. w yjeżdża  z Katowic do P oznania  
w yc ieczka  rękodzieln ików  i rzem ieślni­
ków, celem zw iedzenia  T a rg ó w  P oznań  
skich, W yc ieczkę  u rządza  Ś ląska  Izba 
Handlow a i Rzem ieślnicza.

Z Katowickiego
Dar dla „Caritasu".

Katowice. S to w arzy szen ie  urzędn i­
ków  i funkcjonarjuszy m iasta  Katow ic 
złożyło  na rzecz C aritasu  50 zł. zam ias t  
wieńca na trum nę śp. synd. Kuhnerta, 
cz łonka honorow ego  s to w arzy szen ia ,  
za co sk ład am y  jak najserdecznie jsze  
„Bóg zapłać" .

Mleko i nabiał potanieje.
Na posiedzeniu komisji do badania cen, 

które odbyło się w czwartek 27 kwietnia 
br. w ratuszu w Katowicach pod przewod­
nictwem prezydenta miasta dr. Kocura, a 
w którem brali udział przedstawiciele 
związków restauratorów, kawiarń, mle­
czarń i jadłodajń uchwalono wyznaczyć w  
jadłodajniach, mleczarniach i t  p. na mle­
ko i nabiał następujące ceny orientacyjne: 
1 szklanka mieka ciepłego zazartości 0,25 
litra za 15 gr. 1 jajko gotowane 15 gr.

W strzym anie niektórych pociągów  
Szopienice —  Sosnow iec.

K atowice. D yrekcja  o k ręg o w a  kolei 
p ań s tw o w y ch  w Katow icach donosi: Z 
dniem 7 maja 1933 r. w strzym uje  się 
bieg następujących  pociągów p asa że r ­
sk ich : poc. nr. 12 Szopienice - Roździeń 
odj. 6,10, z D ąbrów ki M. przyj. 6,15; 
poc. nr. 13 z D ąbrówki M. odj. 6,48 —  
Sosaow iec  Półn. przyj. 7,00; poc. nr. 14 
S osnow iec Półn. odj. 7,47 —  Szopienice 
Roźdz. przyj. 7,53. W szys tk ie  pozostałe  
pociągi pasażersk ie  uruchomione na linji 
D ąbrów ka  M. —  Sosnow iec Półn. i z 
pow rotem , oraz  D ąb ró w k a  M. — M y­
słow ice i z pow ro tem  kursow ać  będą z 
p o w y ższy m  dniem tylko w  dni robocze,

P okrzyw dził pracodawcę.
K atowice. P o dróżu jący  W ła d y s ła w  

Staniowski, ostatn io  za trudniony  w  fir­
mie „Alfa", za inkasow ał w  ostatn im  
czasie 650 zł., k tóre  sobie bezp raw nie  
p rzy w łaszczy ł .  S taniow ski po sp rzen ie­
w ierzeniu tej kw oty  do firmy więcej nie 
powrócił.

Licytacja przedm iotów znalezionych  
na terenie kolejowym .

Katowice. Dyrekcja ok ręg o w a kolei 
p ań s tw o w y ch  w K atow icach donosi, że 
w dniu 4 maja rb. o godz. 10 odbędzie

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czasów .

31) (Ciąg dalszy.)
Chłopiec nic nie rozumiał, więc 

w zd ry g n ą ł  tylko ramionami i rzek ł:
—  Nie wiem. dlaczego m am  się przed 

nim strzec.
—  Może kiedy jeszcze się dowiesz, 

mój F ran u s iu ;  w każdym  razie nie ufaj 
mu, choćby najw iększego  twojego p rz y ­
jaciela udaw ał.

Chłopiec w s trz ą sa ł  ramionami i nic 
nie odpow iedz iaw szy , zab ie ra ł  się Jo 
dalszej drogi, gdy s ta ry  wziął go za rękę. 
podprow adził  do k rz y ża  i rzek ł:

— P a t rz ,  chłopcze, tu pod tym  k rz y ­
żem  zginą! twój ojciec. P am ię ta j  o tern 
zaw sze  a ile ra zy  w życiu będziesz miał 
c iężką chwilę, kłopot, zm artw ienie ,  ile 
ra zy  będziesz p o trzebow ał rady, 
p rz y b y w a ł  śmiało pod ten k rzyż  i proś 
B oga o radę. Duch tw ojego ojca będzie 
się w ted y  nad tobą unosit i niechybnie 
w ypros i u Boga dla ciebie to. o co bę­
dziesz prosił.

Pam ię ta j!
Ale i w szczęściu nie zapomnij o 

ty m  krzyżu . P rzy ch o d ź  i w tedy  dzię­
ko w ać  Bogu za szczęśc ie  i b łagać Go o 
oświecenie, jak najlepiej tego szczęścia

użyć, bo to trudniejsza sp raw a, aniżeli 
p rzypuszczasz .

Pam iętaj Franusiu o .krzyżu w le- 
s i e !...

P odczas  tych s łów  F ranuś  płakał. 
Zniknęły mu z myśli bogac tw a  i d o s ta t­
ki, o k tó rych  przed chwila m arzył,  zmk- 
nęły m aszyny , do k tó rych  dążył, w szy ­
stko zniknęło, a pozostała tylko pamięć
0 ojcu. o tym dobrym , kochanym  ojcu. 
k tó ry  go tak miłował, a tak prędko mu­
siał go opuścić.

Ł zy  spada ły  obficie po policzkach 
chłopca. W zruszony  p o w ta rza ł :

— Będę pamiętał, będę pam iętał!
C zy będzie pam iętał? ...

10.
W daleki św iat.

Koleją od W r o c ła w ' i  jechał Stefan 
Wilkus. Z araz  po w yroku  poprosił on 
pana Glasa o urlop na cz te ry  tygodn e, 
ażeby  w ytchnąć  po okropnem  przejść,u
1 nabyć  znowu rów now agi umysłu. F a­
b ry k a n t  zgodził się w praw dzie  na urlop, 
lecz tylko dw utygodn iow y , ponieważ 
pod koniec roku fab ryka  zaw sze  była 
najwięcej zajęta a urzędnicy najwięcej 
p racą  obarczeni. Rad nie rad musiał 
się S tefan na to zgodzić, tern więcej, że 
mu na posadzie zależało.

Z ab raw szy  matkę, w yjechał w o jczy ­
ste s trony , k tórych  już tak daw no  me 
widział. P o  procesie w y d aw ało  mu się

potrzebą duszy, zobaczyć znowu rodzin­
ne kąty  i tęsknił do nich, jak nigdy 
przedtem.

Był już niemal um arły , a teraz jakbv 
ożył na nowo. więc w szy s tk o  wita!, 
w szystk iem  się c ieszył,  ca ły  św iat  go­
tów był przycisnąć do piersi, bo raz go 
już p raw ie  s trac iw szy , na nowo go zdo­
był.

P onad  w szys tko  jednak z ra d o ść '^  
witał s trony  rodzinna. G dy za G dań­
skiem pociąg wjechał w prześliczne 
okolice, gdy od północy zawiał go o rze­
źw ia jący  oddech m orza Bałtyckiego, 
gdy ujrzał piękne wioski z strzel i stem i 
wieżami kościołów, pierś jego napełniła 
się takiem wzruszeniem, że nie mogąc 
go ukryć, płakał, stojąc w oknie wagonu.

—  Ach. witajcie w y moje śliczne lu­
be w zgórza, witajcie łany. witajcie w io­
ski, witaj niebo. Bądźcie pozdrowieni 
rodacy.

T ak  sobie myślał, pa trząc  na ro z ta ­
czający  się przed nim krajobraz...

D w a tygodnie spędził całe w rodzin­
nej wiosce, tuż nad m orzem  położonej i 
koił ne rw y  pow ietrzem  rodzim ego mo­
rza.

M atka s ta ruszka  odmłodniała od cza ­
su w yroku  i jakby jej sił p rzybyło , nigdy 
me uczuw ała  zmęczenia. P ie lęgnow ała 
synaczka. k tóry  jur by ł dla niej niejako 
stracony, ale na now o go odzyskała .

R ozstanie z m atką było czułe, lecz 
me smutne. Stefan obiecyw ał niedługo 
znowu m atkę odwiedzić, może naw e t  już 
na św ię ta  Bożego Narodzenia.

T o  w szys tko  przypom niał sobie S te ­
fan teraz w wagonie a wspomnienie to 
sp raw ia ło  mu przyjem ność.

Im więcej się zbliżał ku miejscu 
przeznaczenia , tern radość jego m alała  a 
do serca  zak rad a ły  się sm utne myśli.

S tefan zaczą ł się bać tego, co go cze­
ka. W p raw d z ie  sąd go uwolnił, ale po­
niew aż nie w y k ry to  do tąd  rzeczy w is te ­
go m ordercy , nie w szy sc y  w ierzą  w je­
go niewinność.

N aw et w domu. gdzie w ieść o m or­
ders tw ie , procesie i uwolnieniu doszła  
przez gazety , nie w s„y sc y  byli p rzeko­
nani, że W ilkus jest niewinny. Cóż do­
piero tutaj, gdzie sp ra w ą  tą więcej zaj­
m ow ało  się ludzi i gdzie o niej wiele mó­
wiono!

Jak b y  na po tw ierdzen ie  tego us ły ­
szał Wilkus, jak dw aj mężczyźni, k tó rzy  
na stacji ws»edli do jego wagonu, rozm a­
wiali o jego procesie i mimo uw aln ia ją­
cego w yroku , o nim, jako o rzeczy w i­
s tym  w inow ajcy  wspominali, za p rzy ­
czynę uwolnienia podając, że o skarżony  
miał dobrego adw okata ,  a m iędzy  p rz y ­
sięgłymi zasiadało wielu fab ry k an tó w  
lub też urzędników, k tó rzy  ujęli się za 
urzvduikiem.

(Ciąg dalszy nastaoł.)



Walne zebranie Zw. Strzeleckiego. 
Wielkie Hajduki. W  ubiegłą środę, 

dnia 26 bm. odbyło się walne zebranie 
miejsc, oddziału Z. S. Na przewodniczą­
cego walnego zebrania został wybrany 
p. Misz, na sekretarza p. Szaton W. Na­
stępnie zarząd zdał sprawozdanie z dzia 
alności swej za czas od 11 marca 1932 

r. do 25 kwietnia 1933 r., z którego w y ­
nikało, że praca zarządu była nader in­
tensywna. Strzelań dla członków 1. sto­
pnia odbyło się 7, dla II st. 10, zbiórek od 
działu odbyło 50, zebrań plenarnych 8, 
posiedzeń zarządu 8, urządzono 2 przed­
stawienia teatralne i zabaw ę taneczną, 
oddział ma własny zespół muzyczny w 
sile 15 członków, urządzono wykłady z 
wyświetlaniem przeźroczy. Członków 
oddział obecnie liczy: wspierających 42 
I stopnia 36, 1 stopnia 43, czvli razem 

_21 członków. Państw . Odznakę Spor­
tową uzyskało 32, odznakę strzelecką 34 
członków. Oddział posiada własną świe 
tlicę z 2 ubikacyj. Po ożywionej dyskusji 
nad sprawozdaniem udzielono zarządo­
wi absolutorjum i następnie przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli p. insp. Janek prezes, p. 
J. Żur wiceprezes, p. W. Szaton sekre­
tarz, p. R. Zambok zast. sekr., p. J. Bo- 
ur skarbnik, p. A. Siboń inkasent; pp.: 

Misz. Mrozek i P. Korpan jako członko­
wie zarządu. Komendantem został nadal

Listy naszych Czytelników.
p. Lazar. Refer, wychowania obywatel­
skiego p. Żur, ref. wych. fizycznego p. 
Habdas. Komisja rewizyjna pp. Paszek, 
Zambok i Santura. Po wyborze omawia­
no jeszcze różne spraw y organizacyjne 
i uchwalono jednogłośnie rezolucję po- 
tępia.ącą gwałty hitlerowskie, oraz wzy 
wającą do bojkotu wszystkiego, co nie­
mieckie. (ś)

Otwarcie w ystaw y przeciw­
alkoholowej.

Chełm. W  ubiegły czwartek, dnia 
27. bm. nastąpiło w Chełmie w organi­
stówce otwarcie 6. z rzędu w roku bie­
żącym w ystaw y  przeciwalkoholowej. 
Na otwarcie przybyło około 50 poważ­
niejszych obywateli z p. naczelnikiem 
gminy na czele. Do zebranych przemó­
wił miejscowy ks. proboszcz Wojtek. 
Następnie p. prof. Sławiński z Mysłowic 
wygłosił okolicznościowy referat i ob­
jaśniał poszczególne przedmioty w ysta­
wy. Po referacie wyw iązała  się dysku­
sja, w której zebrani wyrażali uznanie i 
potrzebę ruchu przeciwalkoholowego w 
dzisiejszych czasach. W ypada nadmie 
nić, źe z okazji w ystaw y wygłosi w nie­
dzielę, dnia 30. kwietnia br. kazanie ks. 
radca Nowok z Katowic, notariusz Ku- 
rji Biskupiej. W ystaw a trw ać będzie do 
poniedziałku południa, dnia 1. maja 1933 
roku. (p)

magazynie w arszta tów  kolejowych w 
Mysłowicach, miała miejsce jedynie 
między Pałką a Pioskowikiem i w grę 
osoby trzecie nie wchodzą. Władze 
śledcze dużą wagę przypisują wyniko wi 
ekspertyzy krwi, znalezionej na miejscu 
tragedji oraz na ubraniach ofiary jak 
. samego Pałki. Krew tę wysłano do 
ekspertyzy do Poznania na ręce profe­
sora Horoszkiewicza. W ynik eksper­
tyzy wiadomy będzie prawdopodobnie 
w sobotę. Zachodzi silne podejrzenie, iż 
między Pałką a Pioskowikiem nastąpiła 
kłótnia, której finał był tak tragiczny. 
Najbliższe dni przyniosą naim rozwiąza­
nie.

Kradzież sklepowa. 
Blelszowice. W nocy na 27. kwiet­

nia włamano się do składu towarów 
mieszanych Steinitza Józefa przy ulicy 
Górnej 31 i skradziono 6 tuz. skarpetek, 
około 5 tuz. pończoch damskich, tuz. 
szelek, pół tuz. pończoch sportowych. 
4 zwoje szewiotu, 50 mtr. soliny białej 
i niebieskiej, 25 mtr. popeliny jedwab­
nej, kilka kg. kiełbasy, 5 zł. w bilonie — 
czerń poszkodowano Steinitza na około 
700 zł. (k)

Z Kró\ Huty
Zebranie P. Z. P.

Król. Huta. W dniu 3 maja o godz. 4 
po południu odbędzie się w Białej sali 
Hotelu Hrabia Redcn miesięczne zebra­
nie oddziału młodzieży P. Z. P., połączo­
ne z uroczystą akademją z okazji rocz­
nicy Konstytucji 3 maja. Sympatycy mi­
le widziani.

Program uroezystości 3-clo majowych.
Król. Huta. We wtorek 2 maja o godz. 

19,30 wyruszy capstrzyk z placu obok 
hali targowej i przejdzie głównemi ulica­
mi miasta aż do koszar wojskowych 
przy ul. Dąbrowskiego. W środę 3 maja

pę ludzi, którzy hamowali ruch publicz­
ny. Gdy policjant wezwał osobników do 
rozejścia się, został przez nich obrzuco­
ny wyzwiskami. Gdy zbliżali się dwa, 
inni funkcjonariusze policyjni osobnicy 
zbiegli i ukryli się w korytarzu pobli­
skich domów, skąd następnie obrzucali 
funkcjon. kamieniami. W  poszukiwaniu 
za sprawcami funkcjon. poi. p rzy trzy­
mali Henryka Mżyka, ul. Krzyżowa 25 
Józefa Panica, Mickiewicza 47, Ryszar­
da Docha, Mickiewicza 49, Konrada 
Chroboka, Mickiewicza 78, Wincentego 
Szuberta, Mickiewicza 69 i Hermana 
Szkoła, Mickiewicza 3. W  czasie re­
wizji osobistej znaleziono u Szuberta 
ukrytą pod ubraniem pałkę gumową 
W szystkich przytrzym anych osadzono 
w aresztach policyjnych do przeprowa 
dzenia dalszych dochodzeń.

Bojówkarze niemieccy rod kluczem.
Na skutek zarządzenia Dyrekcji Po­

licji w Król. Hucie, celem utrzymań'a 
spokoju i bezpieczeństwa publicznego, 
przeprowadziła policja wczoraj, t. j. 27 
kwietnia 1933 r. w godzinach wieczoro­
w y c h  na terenie Król. Huty obławę, 
w czasie którei przytrzymano i dopro­
wadzono do Komisarjatu Policji 23 oso­
by. Przy dokonaniu rewizji znaleziono 
u 10-ciii z pośród doprowadzonych broń 
różnego rodzaju jak: pałki gumowe, 
sztylety, boksery itp. W toku przesłu­
chania 9-ciu z tych, u których broń zna 
leziono oświadczyli. że zaliczają sle do 
narodowości niemieckiej, a czterech z 
nich sa członkami „Jungdeutsche Par- 
tei“ i brali udział w zebraniu, które te­
go samego dnia wieczorem odbyło się 
w Król. Hucie. W szyscy, u których 
broń znaleziono, pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej, (kr)

Z Swię ochłow ddego
ManiiH rn h i in k n w v .

się p rzy  ul. Pocztowej w  Katowicach 
obok ekspedycji towarowej licytacja 
przedmiotów znalezionych na terenie 
kolejowym a niepodjętych przez w łaś­
cicieli. Sprzedaw ane będą części odzie­
ży, kapelusze, teki skórzane, walizki, 
książki, parasole, laski itp.

Poco jeździć do Bytomia? 
Katowice. Mamy jeszcze wśród nas 

wielu takich, którzy, mimo prześlado­
wań naszych rodaków w hitlerowskicn 
Niemczech, tęsknią do stosunków nie­
mieckich i wolą np. zabawić się w B y­
tomiu, napycha ąc Niemiaszkom kiesze­
nie złotemi polskiemi. Do rzędu takich 
Polaczków należy widocznie inż. A. W. 
z Pol. Kopalń Skarbowych, który, chcąc 
się solidnie zabawić, pojechał onegdaj do 
Bytomia, gdzie napadnięty został przez 
grupę hitlerowców i dotkliwie pobity. 
Inż. W. udało się wreszcie w y rw ać  z 
r ą k  napastników i udać się na komisa- 
rjat policji, gdzie . . .  przetrzym ano go w 
areszcie t. zw. „Schutzhaft“, skąd w y­
puszczony został na wolną stopę dopie­
ro nazajutrz. P . inż. W. z pewnością 
już więcej nie pojedzie „na zabawę*1 do 
Bytomia i popamięta sobie „łaźnię**, któ­
r ą  mu sprawili hitlerowcy dla przypo­
mnienia mu przysłowia: „Mądry Polak 
po szkodzie 1“
W

Ciekawa rozprawa o nadużycia 
podatkowe.

Katowice. W  dniu 5. maja pod prze­
wodnictwem  prezesa dr. Arcta rozpocz­
nie się sensacyjna 4-dniowa rozprawa 
w  Katowicach o wielkie nadużycia po­
datkowe. Na ławie oskarżonych zasią­
dzie 21 osób. Głównymi oskarżonymi 
s ą :  Herman Kotzias. właściciel biura 
porad prawnych, oraz b. referendarz 
podatkow y Mieczysław Kozacki. Nadto 
trzech buchalterów skarbowych, w resz­
cie 17 kupców i przemysłowców kato­
wickich. Nadużycia te popełniono w la­
tach 1930 i 1931 w Katowicach. Kupcy 
katow iccy w liczbie 17 odpowiadać bę­
d ą  za ukrócenie podatków skarbowych 
przez  nieprawidłowe prowadzenie 
ksiąg. Rozprawa, która potrw a conaj- 
mniej 4 dni, zapowiada się niezwykle 
sensacyjnie.

W
W szyscy do pochodu w  dniu 3 maja.

Załęska Hałda. Dobrze ro.zwijaiące 
się koło N. Ch. Z. P. w  Załęskiej Hał­
dzie urządziło w tych dniach swe mie­
sięczne zebranie. Posiedzenie zagaił p. 
p rezes  Piech, poczem wygłosił referat 
na temat stosunków polsko - niemiec­
kich, wskazując na wzmożenie się za ­
kusów  wroga, teroryzowanie ludności 
polskiej w Niemczech oraz antypanstwo 
w e  wybryki czynników niemieckich w 
Polsce. Mówca zaapelował do zebra­
nych, aby przeprowadzili system atycz­
ną  akcję bojkotu gazet, towarów i fil­
m ów  niemieckich. W  końcu mówca po­
ruszył spraw ę obchodu 3 Maja, ostro 
potępiwszy rozbijanie jednolitego frontu 
polskiego przez obóz Korfantego i we­
zw ał wszystkich do wzięcia jak najlicz 
nie.szego udziału w pochodzie, który ma 
być  manifestacją solidarności społeczeń­
s tw a  polskiego na Śląsku. Po  d y sk u s j . 
w  której wzięli udział p. Krzepa i Nie- 
szporek i omówieniu spraw y unierucho­
mienie kopalni „Kleofas** zakończono 
zebranie hasłem „Cześć Ojczyźnie**, (k)

Przedstawienie operetki.
Roździeń - Szopienice. W niedzielę, 

dnia 30. kwietnia br. o godzinie 19.30 o- 
degrana  zostanie na sali p. Jas trzęb ­
skiego (dawn. Freund) z ramienia Tow. 
śpiewu im. „Wyspiańskiego'* ouperetku 
w  3 aktach pt. „W akacje małżeńskie" 
J. Horsta i H. Blachwitza w opracow a­
niu Wincentego Rapackiego (syna) —■ 
m uzyka J. Gilberta. Operetka ta, pełna 
humoru i wesołości, pozwoli gościom 
bodaj na chwilę zapomnieć o szarzyźnię 
dnia codziennego, to też zarząd uprasza 
obywatelstwo miejscowe i okolicy o 
poparcie tej imprezy, (k)

Badanie krwi rozświetli krwawą zagad­
kę w M ysłowicach.

Tajemnicze m orderstwo dokonane w 
Mysłowicach na kolejarzu Pioskowlku 
oraz zranienie drugiego kolejarza Pałki, 
do tej pory nie zostało wyjaśnione. W 
zdrowiu Pałki nastąpiła już tak znaczna 
poprawa, że przewieziono go ze szpitala 
z Mysłowic do Katowic do aresztu, za­
chodzi bowiem podejrzenie, iż tragedia, 
jaka rozegrała  się krytycznego dnia w

0 godz. 7 pobudka orkiestry 75 p. p. O 
godz. 9 zbiórka wszystkich organizacyj
1 tow arzystw  na placu obok hali targo­
wej, skąd o godz. 9,15 nastąpi wym arsz 
na nabożeństwo na Rynek. O godz. 10 
Msza św. z kazaniem. Przed nabożeń­
stwem odbędzie się poświęcenie i w rę­
czenie proporca dla hufców P. W. szkół 
średnich. Po nabożeństwie pochód z de­
filadą przed pomnikiem Powstańców. O 
godz. 14 odbędzie się na górze Redena 
festyn ludowy z koncertem orkiestry dę­
tej, śpiewami chóru „Lutni** i różtiemi za 
bawami. O godz. 15— 18 imprezy spor­
towe na stadionie. Wieczorem o godz. 
19,30 odbędzie się uroczysta akademia 
na sali hotelu hr. Reden. Dla Klimzowca 
odbędzie śię akademja na sali p. Słod- 
czykowej o godz. 19.

Pałkarze niemieccy na policjanta.
Król. Huta. Dnia 26 bm. wieczorem, 

na chodniku przy ul. Krzyżowej zauw a­
żył funkcjouarjusz policyjny pewną gru-

Swlętochłowice. Dnia 27. b. m. po
■południu o godzinie 13,15 nieznany do­
tychczas spraw ca w wieku około 20 lat, 
wszedł do magazynu mąki firmy „Bełk** 
(ul. Wolności 8) pod pozorem zakupie­
nia pożywienia dla ptaków. Gdy kasjer­
ka Kucharczykówna zażądała od osob­
nika pieniędzy, wówczas ten uderzył ją 
jakimś przedmiotem w głowę i pchnął 
nożem w rękę, tak, źe kasjerka, prze­
wróciwszy się. utraciła chwilowo przy­
tomność. Sprawca, korzystając ze spo­
sobności. skradł z szuflady 500 zł. w 
banknotach po 100. 50 i 20 zł. i zbiegł 
nierozpoznany w niewiadomym kierun­
ku.

Pobity do nieprzytomności.
Zgoda. Dnia 26. kwietnia wieczorem 

pobity został do nieprzytomności przez 
dotychczas nieznanych spraw ców ro­
botnik Kołodziejczyk Leon z Wielkich
Hajduk, kolonja Dworcowa 2. Robot-

/

nicv pow racający w  tym czasie z pracy 
do domu, zaopiekowali się Kołodziej­
czykiem, którego odstawiono do szpi­
tala miejskiego w Król. Hucie, (ś)

Nieszczęśliwy wypadek.
Zgoda. W  czasie wydobywania wę­

gla z dzikich odkryw ek na polach w 
Zgodzie przez oberwanie się ziemi, za­
sypany został Ryszard Michalik ze 
Zgody. W spółpracownicy wydobyli 
Michalika na powierzchnię, poczem od­
wieźli go do lecznicy Spółki Brackiej w 
Królewskiej Hucie, gdzie stwierdzono, 
że skutkiem wypadku doznał złamania 
tręgosłupa. (ś)
W niedziele cały Orzegów zaprotestuje.

Wiec. który miał się odbyć z ramienia 
Z. O. K. Z. w dniu 23 bm. został odwołany 
na niedziele 30 bm. o godz. 13 na placu 11 
istopada w Orzegowie. a w razie niepogo­
dy do sali p. Ledwiga. Ze względu na waż­
ność sprawy, prosimy o przybycie wszyst­
kich mieszkańców Orzegowa bez względu 
na zabarwienie polityczne, jeśli tylko my­
śli i czuje po polsku. (—) Zarząd Koła Z.
O. K. Z. w Orzegowie.

Z Pszczyńskiego
Znalezienie zwłok noworodka. 

Świerczynice. W  czasie orki rolnik 
Jan Blacha w Świerczyńcu wyorał 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. Zwłoki 
zupełnie zniekształcone, z poćwiartowa­
ną głową, były już w rozkładzie, z cze­
go wnioskować należy, że znajdowały 
się w ziemi od dłuższego czasu. Złożono 
je w kostnicy w Bieruniu S tarym  do 
dalszych dochodzeń, (p)

Znalezienie zwłok wisielca.
Stara Kuźnia. Dnia 27. kwietnia rano 

o godzinie 8 znaleziono w lesie w Starej 
Kuźni wiszące na drzewie zwłoki wi­
sielca 21-letniego Jerzego Lassoka z 
Wielkich Hajduk, Kolonja Hutnicza 13. 
Zwłoki denata przewieziono do kostnicy 
w Halembie, (p)

Z Rybnickiego
Nowy powiatowy lekarz weterynarii.

Rybnik. Jak  wiadomo, zem erytowa- 
ny został dotychczasowy powiatowy le­
karz weterynarji, p. dr. Kurzydym. Le­
karzem powiatowym został mianowany 
p. dr. Franciszek Szemsz, który urzędu* 
je w  gmachu starostwa.

Dalsze kary za prowokacje.
Rybnik. Sąd starościński skazał Sta­

nisława Misalę oraz Wojciecha Kacz­
m arczyka z Równia — każdego na 4 ty­
godnie bezwzględnego aresztu za malo­
wanie w nocy na 9 kwietnia rb. sw a­
styk hitlerowskich i wypisywanie hasła 
„Heil Hitler**! na strażnicy w Rowniu. 
Antoni Gorus z Żytnej skazany został 
na 50 złotych grzyw ny względnie 7 dni 
aresztu za prowokacje.

Nie miel! szczęścia.
Rybnik. W  nocy na 28. kwietnia nie­

znani dotychczas spraw cy przez wyłom 
w murze, weszli do ekspedycji towaro­
wej w Rybniku i przy pomocy raka roz­
pruli boczną ścianę kasy ogniotrwałej. 
Kasa w tym czasie była zupełnie pusta. 
Sprawcy spłoszeni przez magazyniera, 
zbiegli w kierunku Chwałowic, pozosta­
wiając na miejscu przyrządy  do cięcia 
kas pancernych.

Zebranie Z. O. K. Z.
+  Knurów. W niedzielę, dnia 30-go 

kwietnia br. na sali kasyna kopalniane­
go odbędzie się walne zebranie koła 
miejscowego Z. O. K. Z. Ze względu na 
obfity porządek obrad i na wybory, o- 
becność każdego członka jest koniecz­
na. Z. O. K. Z. w Knurowie pracuje 
bardzo intensywnie i owocnie, dlatego 
ta konsolidacja, która stale przyświeca 
miejscowemu społeczeństwu w jego pra 
cy, winna i tym razem wyrazić się w 
stuprocentowej frekwencji na dorocz- 
nem walnem zebraniu, (r)

Z Lublin eckiego
Kradzież mieszkaniowa. 

Koszęcin. W nocy na 26 bm. weszli 
nieznani dotychczas spraw cy do miesz­
kania Józefa Lesza w Koszęcinie i sk ra­
dli nakrycia na łóżka i pościel, firanki, 
większą ilość bielizny męskiej i dam­
skiej, garderobę męską i damską i inne 
drobiazgi, — łącznej wartości 2 000 zł. 
Sprawcy zbiegli w niewiadomym kie­
runku. (I)



K o rn e l Mahuszyń&hi.

Prawie zadarmo.
Opinję najtańszych artykułów miały 

dotąd barszcz, słowo honoru, gwarantu­
jące zwrot pożyczki, zegar na ratuszu, 
powietrze, cudze papierosy i przyjaciel­
skie weksle. Niektórzy zaliczają do ta­
nich artykułów pierwszej potrzeby i wio 
senne w Łazienkach pocałunki. W szyst­
ko zresztą jest u nas tanie. Kulawy dja- 
beł wie jedynie, dlaczego opinję drogiej 
miała i ma tylko książka. Opinję taką 
urobili jej łapserdakowie, co tą wyima­
ginowaną drożyzną usiłowali wyłgać się 
przed własnem sumieniem i wytłuma­
czyć temu łatwowiernemu indywiduum, 
dlaczego nigdy książki nie kupią. Zełgał’ 
jeden, drugi to usłyszał i powtórzył trze­
ciemu. Gdzie dwóch łże, tam trzeci ko­
rzysta. — jak mówił jeden rzezimieszek, 
którego broniło dwóch adwokatów. Stąd 
pochodzi awantura o książkę, która niby 
jest zbyta kosztowna. Zdarza się — o- 
czywiście — że opasła, wspaniale w y­
dana i bogato ilustrowana księga, musi 
kosztować więcej, niż butelka wódiei. 
Dzisiaj jednak jest to już rzadkością. 
Przesąd jednak pozostał i w dalszym 
ciągu nieszczęsna, choć śliczna książecz­
ka, woła z księgarskiego ok la tytułem 
i oczami mruga i najdziwniejszymi gło­
sami się zaklina, że jest tania, jak słońce 
i jak błękitne powietrze i jak ten przy­
słowiowy „tani barszcz".

Wobec tego wszyscy polscy księga- 
rez uradzili, aby tę taniość otrąbić wiel­
ką jerychońską trąbą i postanowili urzą­
dzić od dnia 27 kwietnia do dnia 10 maja 
„Tani Tydzień Książki". Ponieważ księ­
garze wydają książki, a ja je piszę, prze­
to naturalnym rzeczy porządkiem, ja je­
stem jagnię, a księgarz to mój wróg. 
krwiopijca, plantator i t. d. Wprawdzie 
i jagnię skapiało i tygrys chodzi bez por­
tek (!), ale wymyślać powinienem dla 
pięknej tradycji. A jednak teraz jednego 
złego słowa nie pozwolę powiedzieć o 
tych nieszczęsnych potępieńcach, co pi­
ją drukarską smołę i zagryzają wekslem 
ze stu podpisami, z których tylko jeden 
jest wart ze trzy złote. Oto ci ludzie 
postanowili uczynić wspaniałą rzecz : 
chcą sprzedać olbrzymią bibljolekę. już 
nie zapół darmo, lecz niemal zadarmo. 
Byle nikt nie śmiał powiadać, że polska 
książka jest zbyt kosztowna. Jeśliby kto 
po tym ..Tanim Tygodniu" śmiał jeszcze 
zmyślać na ten temat, powinien dostać 
po łbie dwudziestotomową encyklopedią, 
oprawną w świńską skórę. Bo i jakże? 
W szystkie księgarnie całej Polski oddają 
na ofiarę dziesiątki tysięcy książek i to 
me byle jakich, nie makulaturę, nie ta­
kich. co mają detektywistyczne pomie­
szanie zmysłów, albo pittigrilą się „ero­
tycznie", ale sprzedawać będą niżej ko­

sztów własną literaturę cenną i mądrą 
i nadobną i zdrową i rumianą i nazwiska 
świetne: złote, żelazne 1 brylantowe. 
Sprzedać to chcą. choćby za grosze, nie 
dlatego, żeby się chcieli pozbyć tych 
książek, sprzedaliby je bowiem po pełnej 
cenie nie dziś, to za rok. Chcą jednas 
takim wysiłkiem pokazać znowu uczci­
wym ludziom drogę do księgami, a ksią­
żce utorować drogę do najbiedniejszego 
nawet człowieka. A cała literatura z ta­
ką ufnością czeka na ten „Tani Tydzień" 
i jest tak pewna, że się odbędzie run na 
księgarnie, że przy każdej będzie przy­
gotowana pomoc lekarska na wypadek

Na łamach czasopisma paryskiego 
.Credo* wystąpił niedawno biskup d‘Her- 
bigny z artykułem - odezwą, poświęco­
nym rozwijającej się obecnie akcji bez- 
bożniczej.

Hasło sowieckie: „usunąć ze społe­
czeństwa ludzkiego wszelkie skłonności 
religijne" rozbrzmiewa — pisze ksiądz 
biskup — we wszystkich szkołach ko­
munistycznych. Od ogródków freblow- 
skich począwszy a kończąc na uniwer­
sytetach młodzież codziennie słuchać 
musi obowiązkowych wykładów bezbo­
żnictwa. nie licząc, że i przy innych go­
dzinach nauki „nowi pedagodzy" nie po­
mijają najmniejszej okazji, by atakować 
religję wogóle, a katolicyzm w szczegól­
ności. Nienawiść do wszystkiego, co 
wzniosłe, co wykracza poza ciasny po­
gląd materjalistyczny, zabrania czytania 
nawet Platona. Bluźnierstwo stało się 
obowiązkiem. W ierzący znaleźli się po­
za prawem. Rzecz znamienna jednak — 
mimo prześladowań, mimo bluźnierstw, 
lud rosyjski pozostaje wierzącym w 
swej masie, a co bardziej jeszcze cha­
rakterystyczne — nietylko uciemiężeni, 
ale i sami ciemiężyciele. Nawet Lenin w 
przedśmiertnych halucynacjach miał po­
czucie wiary, a to poczucie spokoju mu 
nie dawało...

Moskwa organizuje w całym świę­
cie walkę z Bogiem, zarówno w Amery­
ce Południowej, Afryce Środkowej, w 
Indjach i Australji, jak w Kanadzie, Chi­
nach i krajach muzułmańskich.

Spec alną uwagę zwrócono jednak 
na narody europejskie. Do pomocy w ak­
cji odchrześcijaniania używa się wszel­
kich środków: prasę, szkołę, teatr, film. 
płyty gramofonowe, stowarzyszenia 
starszych i związki młodzieży. Propa-

orndleń w ścisku i nagłych obłędów z  ra­
dości, kiedy oszołomiony człowiek zmy­
sły postrada (i słusznie) — kupiwszy śli­
czną książkę za grosze. Może wreszcie 
literatura dożyje takiego dnia. kiedy w 
księgarniach będzie przez tydzień taki 
ścisk, jaki jest Co dnia w cyrku na zapa­
sach atletów. Chciałem brzydko zakląć, 
ale nie wypada, bo na świecie jest wios­
na, a w księgarniach, jak kwiaty, zakwi­
tną książki. Przeto głosem, na jaki 
mnie stać. wołam potężnie, jak taki wspa 
niały kupiec, co sprzedaje na ulicy grze­
bienie i szelki: „Do książek, panowie, do 
książek!“

ganda bezbożnictwa wciska się w  życie 
społeczeństw chrześcijańskich wszel- 
kiemi możliwemi drogami, czasem otwar 
cie, czasem pod płaszczykiem ukrywa­
jącym starannie nici, wiążące ją z Mo­
skwą

Jaka będzie na to nasza odpowiedź? 
— zapytuje biskup d'Herbigny — i w zy­
wa wszystkich wiernych do złączenia 
się w czynnej walce z bezbożnictwem, 
które nieobliczalnemi szkodami grozi 
całemu światu cywilizowanemu.

Skąd się wziął przesąd o podkowie 
jako przedmiocie, przynoszącym szczę­
ście znalazcy?

W dawnych czasach podkuwano ko­
pyta kont nie dla bezpieczeństwa, lecz 
dla ozdoby, to też podkowy rumaków, 
należących do ludzi bogatych, były ze 
srebra a nawet i ze złota. Zwyczaj ten 
przyjął się zwłaszcza w Rzymie cesar­
skim. Podkowy dość często spadały, 
znalazca zaś złotej lub srebrnej podkowy 
mógł się słusznie uważać za szczęśliwca 
w owych czasach. Bogacze, którzy u- 
ważali za konieczne prezentować tłumo­
wi swoje bogactwo, nie pozwalali pod­
nosić zgubionych podków — Stać ich by­
ło na to.

W roku 1615 angielski poseł, lord Cu­
ster, wjeżdżając uroczyście do Paryża, 
polecił przymocować srebrne podkowy 
bardzo'slabo do kopyt konia. Przejeż­
dżając przez wąskie uliczki ówczesnego 
Paryża, poseł kierował koniem z umysłu 
tak. aby podkowy odlatywały. Z tłumu 
rzucano się oczywiście i co zręczniejszy

Z całej Polski.
Ksiądz przejechany przez autobus.
Lublin. Na szosie W arszaw a — Lu­

blin w pobliżu Garwolina w czasie prze 
jażdźki na rowerze zabity został przez 
autobus pasażerski, jadący z W arsza­
wy do Lublina ks. Jan Krupka, wika­
riusz z Sobolewa. Szofera aresztowano.

Trup na torze kolejowym.
Starogard (Pomorze). Dnia 24 bm. 

rano znaleziono na torze kolejowym Żel- 
giszcz-Lubichowo zwłoki mężczyzny z  
odciętą głową. Tragicznie zmarłym, jak 
się okazało, jest 18-letni Stefan W itkow­
ski, zamieszkały w Żelgoszczy. Jak w y­
nika ze śladów pozostawionych na miej­
scu, denat był przywiązany do szyn ko­
lejowych. Ciało zabitego zabrała jego 
rodzina. Policja prowadzi dochodzenia 
celem ustalenia wszelkich okoliczności 
tej tragedji. Najprawdopodobniej zacho­
dzi tu samobójstwo.

Dwoje dzieci i 40 gospodarstw zginęło 
w pożarze.

Wilno. Z pogranicza donoszą o wiel­
kim pożarze, jaki wybuchł we wsi Podli- 
sieje gm. Wojniańskiej. Z nieustalonych 
przyczyn wybuchł pożar, który strawił 
40 gospodarstw z żywym i martwym in­
wentarzem. W pożarze zginęło dwo­
je dzieci w wieku szkolnym. Akcję ra­
towniczą prowadziło 5 straży pożarnych 
z pobliskich miejscowości. S traty wy­
noszą przeszło 100 tys. zł. Z inicjatywy, 
starosty baranowickiego powstał komi­
tet pomocy pogorzelcom.

a szczęśliwszy chw ytał cenną podkowę. 
Znajdujący się w świcie posła kowal 
przymocowywał zaraz do kopyta ruma­
ka nową podkowę i umyślnie robił to 
tak. aby odleciała przy pierwszej okazji.

Jeden z przodków lorda Derby otrzy­
mał podobno tytuł i majątek od Wilhel­
ma Zdobywcy tylko za to, że umiał jak 
najlepszy kowal podkuwać konie króla. 
To też ród hrabiów Derby posiada pod­
kowę srebrną jako godło herbowe na 
tarczy, a w zbiorach zamku Derby znaj­
duje się bogata kolekcja cennych pod­
ków z najrozmaitszych drogich metali. 
Zbiory te powstały w ten sposób, że każ­
dy szlachcic przejeżdżający obok zam­
ku hrabiów Derby obowiązany był, na 
podstawie przysługujących lordom upra­
wnień, do złożenia okupu w postaci pod­
kowy.

Legenda więc o podkowie jako przed­
miocie, przynoszącym szczęście, ma 
swoją podstawę realną i uzasadnieni* w 
dawnych obyczajach. < ^

  .«}

Usilna propaganda bezbożnictwa 
w całym świecie.

Ir ilm .
Nowe władze związku teatrów świetl­
nych na woiewćdzłwo śląskie i kieleckie.

Na walnem zebraniu Zw. Teatrów  Świetl­
nych na Woj. śląskie i kieleckie odbytem oneg- 
daj wybrany został prezesem p. Teofil Klima z 
Król. Kuty. Ustępującemu długoletniemu preze­
sowi związku p. Kiedronlowi, który przez 11 
lat piastował godność prezesa zebranie w yra­
ziło podziękowanie za dotychczasową bezinte­
resowną prace- W iceprezesami związku w ybra­
ni zostali pp. dr. Flaschen oraz inż. Sunderland. 
Skład osobowy nowego zarządu, a zwłaszcza 
prezesa Klimy, znanego z energii 1 pożyteczne] 
dotychczasowej działalności, dale gwarancje, że 
związek rozwijał sle bedzie pomyślnie ku po­
żytkowi stowarzyszonych w nim członków, jak 
i kraju.

Zachodnia Europa broni się przed filmo­
wa propaganda niemiecką.

Niemiecka propaganda filmowa wywołuje o- 
burzenie nietylko w krajach alianckich, lecz 
także w krajach neutralnych. Na tle wyświe­
tlania lilmu UFY „.Aoi genrot" w Hadze, Rotter­
damie i Amsterdamie, doszło pod koniec marca 
do poważnych zaburzeń tak dalece, że publicz­
ność próbowała nawet podpalić kino „Ufy" w 
Rotterdamie. Wobec tego. że dem onstracje za­
taczały coraz większe kręgi, postanowił ho­
lenderski związek kinematografów usunąć z 
programu ten film i zabronić wyświetlania go 
z uzasadnieniem, że interesy ogólne 1 godność 
narodu holenderskiego, oraz tamtejszego prze­
mysłu filmowego zostały zagrożone z chwilą, 
kiedy kinematografy w ykorzystyw ane są do 
celów agitacji politycznej.

Do protestu tego przyłączyła się prasa ho­
lenderska. „De Telegraai" oświadczył w dłuż­
szym artykule p. t. „Spontaniczny protest", że 
wyświetlanie niemieckiego lilmu „M orgenrot" w 
Holandii dowodzi zupełnego braku taktu 1 przy­
pomniał jak to niemieckie łodzie podwodne po­
lowały na holenderskie okręty handlowe.

Również na uniwersytetach holenderskich 
wyświetlanie tego filmu nie zostało bez głoś­
niejszego echa. Na uniwersytecie w Amsterda­
mie studenci demonstrowali przeciwko filmowi, 
„jako niemoralnemu i prowokującemu, oraz bę­
dącemu w sprzeczności z zobowiązaniami mię- 
dzynarodowemi".

Żywiołowa manifestacja przeciwko niemiec­
kim filmom, mającym propagować rewizję trak­
tatu wersalskiego w kraju neutralnym, ucho­
dzącym za filoniemieckl, świadczy o tem. że 
cierpliwość zachodniej Europy wyczerpała się i 
że zachodnia Europa zaczyna bronić się przed 
zalewem ze strony kłamliwe] propagandy nie­
mieckiej.

Hitlerowski© metody w warszawskiej 
filii „Ufy".

Sytuacja filmów niemieckich w Polsce zo­
stała wreszcie całkiem wyjaśniona. Kina soli­

darnie przestrzegają zakazu wyświetlania o- 
brazów produkcji niemieckiej, bez względu na 
to, czy są to wersje francuskie, czy angielskie.

Bojkot ten odczuła dotkliwie warszawska 
fllja „Ufy". Dochody tak zmalały, że mówi się 
obecnie bardzo poważnie o likwidacji tej pla­
cówki. Delegowany przez „Ufę", lecz nienoto- 
wany jako urzędnik w W arszawie Niemiec p. 
Staus podpisał ostatnio listy, wymawiające 
wszystkim urzędnikom posady.

Me dość na tem, dyrekcja rozpoczęła sy­
stem atyczne gnębienie pracowników. Wydano 

, przedewszystkiem nowe zarządzenie zapisywa­

nia się codziennie o godz. 9 rano na listach o- 
becności. Najmniejsze opóźnienie, choćby u- 
sprawicdliwlone interesami biura, ale nie po­
parte dowodami — karane jest bardzo surowo. 
Stosunek do urzędników jest wybitnie prowo­
kacyjny. Idzie poprostu o to, aby pracownicy, 
zrezygnowani pod naciskiem szykan, sami wy­
mówili posadę, dzięki czemu warszawska lilia 
„Ufy" uniknie konieczności wypłacenia trzech- 
mleslęcznego odszkodowania- Metoda ta dała 
zresztą dobre rezultaty, dwóch bowiem urzęd­
ników porzuciło już pracę.

Jeżeli Idzie o osobę samego p. Stausa, naj­
lepiej scharakteryzuje go następujący fakt. Kie­
dyś w rozmowie oświadczył on mianowicie, że: 
„naco Polsce potrzebne Pomorze, skoro n. p. 
Szwajcaria istnieje także bez morza".

Człowiek o takiej mentalności, który do u- 
rzędników krzyczy: „R aussl" — jest dyrekto­
rem biura filmowego w W arszawie. Poprostu 
nieprawdopodobne. A jednak prawdziwe. Tego 
rodzaju sytuacja nie może po: ostać bez odpo­
wiedzi. Należałoby rozciągnąć bojkot w sto­
sunku do warszawskiej „Ufy" nawet na filmy 
produkcji czeskiej, będące w eksploatacji tego 
biura. Nie powinno być w Polsce mieisca dla 
przedsiębiorstw hitlerowskich zauszników!

Polski film krótko-metrażowy.
W ostatnich czasach zjawiła się na widowni 

spraw a obrazów krótko-m etrażowych. Trzeba 
dodać, że ten rodzaj produkcji ma zagranicą 
swe poczesne miejsce I uznanie. Wietcy re­
żyserzy 1 gwiazdy nie gardzą tego rodzaju o- 
brazami i chętnie e produkują.

U nas natomiast spotyka się dział produkcji 
z niezrozumiałą ignorancją. Doprawdy sprawa 
ta conajmniej przedstawia się dziwnie. Kina po­
trzebują dodatków ^ biura eksploatacji nie po­
siadają nowych nadprogramów w dostateczne]

ilości, używają starych obrazów albo krają swe 
„rew je" i dają to widzowi kinowemu.

W łaściwej zaś produkcji krajowej tego typu 
dotychczas nie mamy. Poruszyliśmy ten tem at 
z tego względu, że dopiero obecnie niektórzy 
z młodych filmowców polskich zrozumieli po­
trzebę takiej produkcji. Jak dowiedzieliśmy się, 
w re obecnie praca organizacyjna nad stw orze­
niem produkcji obrazów kró tko-m etrażow ych.

Głównym inicjatorem jest p. W łodzimierz 
Kowańko, twórca polskich filmów rysunko­
wych, oraz p. Karol Ford.

40 lwów — 14 słoni 1 mistrz ollmpliskl.
Czterdzieści lwów, dziewiętnaście bengal­

skich tygrysów , czternaście słoni, szesnaście 
lampartów wystąpi w filmie Paramountu „Król 
dżungli". W filmie tym wystąpi w roli główne] 
Buster Crabbe, ostatni mistrz olimpijski w pły­
waniu. j

W Hollywood niema prawdziwie pięknej 
kobiety.

M alarz am erykański Barclay w yraził opi­
nję, że w Hollywood niema kobiety, która w 
zupełności zasługiwałaby na miano „pięknej". 
Najbliższą ideału malarza jest Claudette Col­
bert. ale Barclay wątpi, czy spodobałaby slą 
ona w równej mierze artyście, sportowcowi, 
studentowi, podróżnikowi, jak i uczonemu, czy 
businessmanowi.

Kronika filmowa.
William Haines za nic w świecie nie rozpo­

cząłby nakręcania nowego filmu w piątek.
Lewis Stone, ten przysłowiowy dżentelmen, 

nie lubi się golić. Gdy tylko nie nakręca żadne­
go filmu, paraduje z brodą, która upodabnia go 
do Roblnzona Kruzoe.

Ł
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SPORT.
Co się odbędzie na boiskach S. M. P.

- C z w a r ta  n ied z ie la  ro z g ry w e k  ligi p rz y n o si 
n a s tę p u ją c e  m e c z e : w  Kolonii B oera: S M P  — 
O rz e g ó w ; w  Z godzie: S M P . —  S M P  R ad lin ; 
w  Król. H ucie (na KHm zowcu): S M P  P ro m ień
—  S M P . P a n e w n ik ; w  W odzisław iu : S M P  — 
S M P . Ł a z isk a  Ś red n ie . P o c z ą te k  z a w o d ó w  o 
godz . 16-ej.

O kręg katow icki:
W  K atow icach: SM P  Z a łęż e  —  SM P Murc- 

k i ;  w  S iem ianow icach: SM P . Z o rz a  —  SM P. Z a ­
w o d z ie . P o c z ą te k  o godz . 16-ej.

O kręg kochłow ick i:
W  K o ń czy cach  o godz. 16-ej: S M P  P ro -  

ifiień —  S M P . O rz e g ó w  I b .; w  R udzie Ś l. o 
go d z . 14-ej: S M P  N M P. —  S M P . G odula.

O k res król. huckl.
W  Z godzie o  go d z . 14-ej: S M P  I b  —  S M P

Ś w ię to ch ło w ic e .

O kręg m ysło w lck l:
W  K osztow ach : S M P  —  S M P  K ra so w y ; w  

B ieruniu Starym : S M P  —  S M P . Koipciowice. 
P o c z ą te k  sp o tk a ń  o godz . 16-ej.

Ą O kręg m ikołow sk i:
W  P aniow ach: S M P  —  S M P  P o d le s ie ;  w  

•C zerw ionce: S M P  —  S M P  C zuchów ; w  Ł azi­
skach  G órnych: S M P  —  S M P  Ł a z isk a  Ś re d n ie  
I b ;  w  Ł aziskach Średnich: o godz. 14-ej S M P  
Ł a z isk a  D olne —  S M P  O rz e sz e  I b ;  o godz. 
16-ej S M P  W y ry  —  S M P  G a rd aw ic e .

W  Rybniku: S M P  —  S M P  K siążen ice  K a­
m ie ń ; w  L eszczyn ach : S M P  —  S M P  W ie lo p o le ; 
w  R a szczy ca ch : S M P  —  S M P  Ł y sk i;  w  Jan- 
k o w ica ch : S M P  —  S M P  R y d u łto w y . P o c z ą te k  
z a w o d ó w  o godz . 15-ej.

* „Święto biegu" w Król. Hucie.
O g n isk o  M ło d z ieży  K up ieck iej w  K ról. H ucie 

u rz ą d z a  7 m a ja  o godz. 9.30 „Ś w ię to  b ieg u “ na  
s ta d io n ie  w  K ról. H ucie. P ro g ra m  ob e jm u je  n a ­
s tę p u ją c e  k o n k u re n c je : 100 m, 200 m, 800 m. 1500 
m . o ra z  sz ta fe tę  o lim p ijsk ą  800X 400X 200X 100 
m . W  z a w o d a c h  ty c h  u d z ia ł b ra ć  m o g ą  w y łą c z ­
n ie  c z ło n k o w ie  „O g n isk  m ło d z ież y " , n a  Ś ląsk u . 
Z a  p ie rw sz e  t r z y  m ie jsc a  ro z d an e  b ę d ą  n a g ro ­
d y . Z g ło sze n ia  w ra z  ze  s ta r to w e m , w y n o sz ą -  
cem  30 g r. od  k o n k u ren cji i 75 g ro sz y  od sz ta  
f e ty  n a d sy ła ć  n a le ż y  pod a d re se m : A le k sa n d er 
K w biaczyk, K ról. H u ta . S o b ie sk ieg o  24 do dnia 
4 m aja.

Bokserzy Policyjnego K. S. walczą dziś 
\  w  Morawskiej Ostrawie.

W  d z is ie jsz ą  so b o tę  o d b ę d ą  się  w  M o ra w ­
sk ie j O s tra w ie  p o d  p fo te k to ra te m  k o n su la  R. P . 
d r .  R tp y  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  b o k se r  k ie  
m ię d z y  c z e sk ą  d ru ż y n ą  „U N IE " a  P o licy jn y m  
K S . z K a to w ic . P ię śc ia rz e  P . K. S. w a lc z ą  w  
n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie  (od  m u sze j d o  c iężk ie j 
W łączn ie): N o w ak o w sk i, C ichy , M a tu sz cz y k ,

M ichalsk i, G b u rsk i, M akosz , W ra z id ło  i W o ck a . 
O s ta tn i w y rę c z y  c h o re g o  W y s tra c h a .

Sprawy towarzystw.
Zapowiedź wieców manifestacyjnych.

N iedziela , dnia 30 kw ietn ia  1933 r.
" Chropaczów . O godzinie 11,30 w  sali p. 

B rachm ańskiego odbędzie się w iec manife­
stacy jny , o rganizow any staran iem  to w a­
rzy stw  polskich w C hropaczow ie, jako od­
pow iedź na te ro . h itlerow ski zagran icą 
o raz  zapędy  rew izjonistyczne Niemiec.

O rzegów . W iec m anifestacyjny o godz. 
13-tej pod gołein niebem  a w  razie niepo­
gody w  sali p. Ledw iga.

B rzozow ice. O godz. 17 w  sali p. Sajka 
w iec m anifestacyjny.

Ruda Śląska. W iec m anifestacyjny o 
godz. 12 n a  placu Żw irki i W igury.

K atow ice-D ąb O godz. 11 przedpolud. 
w ogrodzie p. T om asza Kosza p rzy  ulicy 
D ębowej 12 w iec m anifestacyjny,

P io trow ice  Si. * W iec m anifestacy jny  o 
godz. 12,30 w  sali o. Ciepłego.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dowanych Uchodźców Śląskich.

N iedziela, dnia 30. kw ietn ia . 
Siem ianow ice. M iesięczne  z e b ra n ie  o  godz , 

14 w  lo k a lu  p. P a ta s a  p rz y  ul. B y to m sk ie j. •
B y tk ó w . M iesięczn e  z eb ra n ie  o. godz. 16 w  

lo k alu  p. B ry s ia  p rz y  uł»cy M ichałkow tok iej 1.
SzarleJ -  W ielk ie  P iek ary . Z eb ra n ie  .filii o d ­

będ zie  s ię  po pow zięc iu  u c h w a ły  p rz e z  z a rz ą d  
g łó w n y . ,

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Sobota, dnia 29 k w ietn ia ..

W ielk ie  P iekary . W aln e  z eb ra n ie  koła  m iej­
sc o w e g o  o g o d z ili  e 19 w  sa li  p. S p yry .

W ielk ie  Hajduki. O g o d z in ie  19 w  sa li K a to ­
lick iego  D om u Z w iązk o w eg o  w a ln e  z e b ra n ie  ket 
(a m ie jsco w eg o .

N iedziela, dnia 30. kw ietnia .
K o sztow y . W aln e  z e b ra n ie  k o ła  m iejscow ego  

o g o d z  n ie  14.30 w  lo k a lu  p. S z k ó łk i,
N ow a W ieś. O g o dzin ie  14 w  sa li  T CL. w  

s ta re j  sz k o le  w alne  z e b ra n ie  k o ła  m iejscow ego.
R y d u łtow y . W aln e  z e b ra n ie  k o ła  m iejscow e­

g o  o g o dzin ie  15 w  lokalu  p. Żydika.
P anew nik. O. godzin ie  16 w  dom u gm innym  

w a ln e  z eb ra n ie  k o ła  m ie jscow ego .
K nurów. W a ln e  z e b ra n ie  k o ła  m iejscow ego  

o g o d z iw e  15,30.
Studzionka. O godzin ie  16 w  szk o le  w alne  

z eb ra n ie  k o ła  m ie jsco w eg o .
P oręba. W aln e  z e b ra n ie  koła  m iejsco w eg o  

o  g o d zin ie  16 w  sa li  p. C z em b o ra .
M urckl. O godzin ie  16 w  szk o le  w alne z e ­

b ra n ie  k o ła  m ie jsco w eg o .
M izerów . W a ln e  z eb ra n ie  k o ła  m iejscow ego  

o  g o d z in ie  15.30 w  szk o le .
G odula. O g o d z in ie  16 w  lo k a lu  p. B udzisza  

w a ln e  z e b ra n ie  k o l* . • ■imeascowe«e. « ■ -~~-ł-szłr^wfltijT bezwzględnie

K och low ice. W a ln e  z e b ra n ie  koła  m iejsco ­
w e g o  o  g o d z in ie  16.30 w  lo k alu  p. R ekusa .

C ielm lce. O g o d z in ie  16 w  szk o le  w alne 
z eb ra n ie  k o ła  m ie jsco w eg o .

G olasow ice . O g o d z in ie  16 w  szk o le  w a ln e  
z eb ra n ie  k o ła  m ie jscow ego .

K oblelice. W aln e  z e b ra n ie  k o ła  m ie jsc o w e ­
go  o  godzin ie  15 w  szk o le .

K ryry. O g o d z in ie  16 w  lokalu  p. S w ie rfc>  
to w ej w a ln e  z eb ra n ie  k o ła  m ie jscow ego .

K rz y io w ice . W a ln e  z e b ra n ie  k o ła  m ie jsco ­
w eg o  o g o d z in ie  16 w  szk o le .

C b w ałow ice . O g o dzin ie  11 w  sz k o le  w a ln e  
z eb ra n ie  k o ła  m ie jsco w eg o .

Śm iłow ice , W a ta e  z e b ra n ie  k o ła  m ie jsco ­
w ego .

Ł agiew nik i ŚI. O  g o dzin ie  17 w  sa li p. S za - 
Ionka u ro c z y s ta  a k ad e m ia  z o k az ji 10-lecia ro­
czn icy  z a ło że n ia  k o ła  m ie jsco w eg o ,

Nadesłane.
P r z e z  u s ta  p rz e n ik a ją  w sze lk ieg o  ro d za ju  

b a k te r je  c h o ro b o tw ó rc z e  do  n a sz eg o  o rg an izm u . 
N a jlep szą  o c h ro n ą  je s t  rac jo n a ln e  p ie lęg n o w a­
nie ja m y  u stn e j O dolem . P ły n  do  u s t O dol n a ­
da je  o d d ech o w i św ie ż y  zap a ch  i ch ro n i p rz ed  
in fekcją . P ły n  do u st O do l p o sia d a  w ła sn o ść  po­
k ry w a n ia  b ło n  ś lu z o w y c h  jam y  u stn e j c ien iu tk ą  
w a rs tw ą  i d z ia ła  je sz c z e  p rz ez  k ilk a  god z in  po 
ubyciu . S to so w an ie  p ły n u  O dol —  o to  n a jra c jo ­
n a ln ie jsze  p ie lęg n o w an ie  jam y  u stn e j. O dol jes t 
o sz c zę d n y  w  u ży ciu , k ilk a  k ro p e l w y s ta rc z a , 
d la te g o  je s t  tan i..

O eksport wód mineralnych.
S z c za w n ica , w  m arcu

N iedaw ni) m ie liśm y  sp o so b n o ść  p isan ia  o 
n o w y ch  m o żliw o śc iach  e k sp o rtu  w ó d  s z c z a w ­
nick ich . D o ty c h c z a so w a  n iew ie lk a  ro zm iaram i 
ro z le w n ia  ty ch  w ó d , z o s ta je  p o w ięk szo n a , p rz y -  
czem  d la  w ażn e j te j ak c ji zn a laz ło  się  z a in te re so  
w an ie  k a p ita łu . P o z a te m  P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  
B a ln eo lo g iczn e  p o d ję ło  się  p ieczy  n ad  tec h n icz ­
n ą  i h ig ien iczn ą  s tro n ą  ro z lew n i, co  z ap ew n ia  
n a le ż y te  w y z y sk a n ie  w ó d  szc za w n ick ic h  pod 
w zg lęd em  lek a rsk im . W a rto  z a z n a c z y ć , ż e  w  
czasie , g d y  n ie k ażd eg o  s ta ć  na  leczen ie  się  w  
zd ro jo w isk u , o rg a n iz a c ja  e k sp o rtu  zn an y c h  ze  
sw e j sk u teczn o śc i w ó d  m in e ra ln y ch  b ęd zie  m ia­
ła  —-  ob o k  k o m erc jo n a ln eg o  —  duże  zn aczen ie  
sp o łeczn e . O czy w iśc ie  -r- w  p ie rw sze j faz ie  —  
n o w e  T o w a rz y s tw o  b ęd zie  m iało  z d a je  się  po­
w a żn e  tru d n o śc i w  d ążen iu  do  u trzy m an ia  do ­
ty c h c z a so w y c h  cen  e k sp o rto w a n y c h  w ód . W iel- 
k iem  u tru d n ie n iem  są  b ra k i k o m u n ik acy jn e , na  
jak ie  c ie rp i S z a c z a w n ic a  a  m ian o w ic ie  od leg ło ść  
od ko lei, co p o d ra ż a  k o sz ta  t ra n sp o rtu . P o z a  
tern in w e s ty c je  w  z a k re s ie  c z y sz c z e n ia , b u te l­
k o w an ia  i k o rk o w a n ia  są  w c a le  zn aczn e . W  
k ażd y m  jed n ak  ra z ie  sp ra w a  ek sp o rtu  w ó d  m i­
n e ra ln y c h  w k ra c z a  u n as  na n o rm aln e  to ry , na  
sk a łę  ja,k,a sp o ty k a  się  z a g ra n ic ą , a  n a  ja k ą  na- 

ż as łu g u ją .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH,

U ro czy ste  przed staw ien ie  ku uczczen iu  XII. 
roczn icy  3-go  p ow stania  śląsk iego .

W e  w to re k , d n ia  2. m a ja  o g o d z in ie  20 s ta ­
ran iem  Z a rz ąd u  G łó w n eg o  Z w iązk u  P o w s ta ń ­
có w  Ś lą sk ich  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  p rz e d s ta ­
w ien ie  ku  uczczen iu  X II. ro c zn icy  3. p o w s ta n  ą  
ś lą sk ieg o . O d e g ra n ą  z o s tan ie  p ięk n a  s z tu k a  Z. 
K ossak  -  S zczu ck ie j pt. „ P rz e k lę te  s re b ro " .  
P rz e d s ta w ie n ie  p o p rz ed z i p rz em ó w ien ie  c z ło n k a  
Z arząd u  G łó w nego , o ra z  H y m n  p a ń s tw o w y . Bi­
le ty  do  n a b y c ia  w  Z w iązk u  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
skach, ul. P o c z to w a  16, p a r te r .

R E P E R T U A R :
S o b o ta , d n ia  29 bm . „U  m e ty "  po  c en a ch  po­

p u la rn y c h  o godz. 20.
N edzieila, dn ia  30. b m .: „ G o lg o ta "  o 15.30. 
P o n ie d z ia łe k , d n ia  1. m a ja : „ P rz e k lę te  s r e ­

b ro "  o  g o d z in ie  20.
W to re k , d n ia  2. m a ja : „ P rz e k lę te  s r e b r o "  —* 

u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  o  g o d z in ie  20.
Ś ro d a , d n ia  3. m a ja : „ P rz e k lę te  s r e b r o "  —  

u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  o  godz . 16.
Ś ro d a , d n ia  3. m a ja : „ P rz e k u p k a  w a rs z a w ­

sk a "  —  u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  o  go d z . 20.
C z w a rte k , d n ia  4. m a ja :  „ K o n ce rt M. O rlo . 

w a “ o  godzin ie  20.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 28 kw ietn ia  1933 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8,09. F u n t sz te r lin g ó w  

30,43. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  35,01. 100 liró w  
w ło sk ich  46,27. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h
171,87. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  357,50. 100 
fran k ó w  b e lg ijsk ich  124,24. 100 g u ld en ó w  g d ań ­
sk ich  174,07.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 27 kw ietn ia  1933 r.

N o to w an o  z a  100 k g :  Ż y to  17,75— 18,00. —  
P sz e n ic a  36— 37. Ję c zm ie ń  13,75— 15,00. O w ie s
11.25— 11,75. M ąka ż y tn ia  27,50— 28,50. M ąk a  
p szen n a  55,50— 57,50. O trę b y  ż y tn ie  8,50— 9,25. 
O trę b y  p sz e n n e  9— 10. O trę b y  p szen n e  g ru b e
10.25— 11,25. G o rc z y c a  46— 52. W y k a  Ia to w a  
11,50— 12,50. P e lu sz k a  11— 12. G ro ch  V ic to ria  
21— 23. Ł ubin  n ieb iesk i 6— 7. Ł ub in  ż ó łty  8—9. 
S e ra d e la  8— 9. Z iem niak i jad a ln e  1,70— 1,90. —  
Z iem niak i fa b ry c z n e  z a  k ilo  0,11. O g ó ln e  uspo­
so b ien ie  spokojne .

W ydaw n ictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , U ó rn o ś tą -  
zaka . G ońca  Ś ląsk ieg o . K a to lik a  ś lą sk ie g o  
G w iazdk i Ś lą sk ie j. — Za red akcle  odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula . Król. H uta. — N akładem : 
Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  z o g r. 
odp.. K a tow ice , ul. św  S ta n is ła w a  4, te ł. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ś lask a . S -ka z ogr. odp. 

K a tow ice , ul. B a to re g o  2 — teł. 8-78.

Bojkotujcie firmy niemieckie!
Kupujcie tylko u ogłaszających sie w polskich gazetach!

PODZIĘKOW ANIE.
N ie  m ając iranego sp o so b u , c zy n ię  to  p rz e z  

p u b lic z n e  o g ło sz en ie  i  w y ra ż a m  m oje  s e rd e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie  i w d z ięc zn o ść  za  w y le cz en ie  
n a sz e g o  s y n a  i m n ie  z  c iężk ie j c h o ro b y  w e w n ę ­
trz n e j,  g d z ie  m ia ła  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  o p e ­
r a c ja .  —  Z ak ład  W P a n i M arm o lo w ej, K ró ­
le w s k a  H u ta , R y n e k  7, p o lec am  w szy s tk im  
c ię ż k o  c h o ry m , n a d m ien ia jąc , że  n a s  W P a n i 
M a rm o lo w a  w y le c z y ła , n ie  w id z ą c , a  ty lk o  w  
d ro d z e  k o re sp o n d en c ji. W ła d y sła w o w ie  Okon- 
k o w ie , D ą b ró w k a  W ie lk a , ul. K s. R y c h ła  19.

W Ó Z K I  D Z I E C I N N E  
Ł O Ź K A  MET AL OWE  
MATERACE 
I LEŻANKI

w  w ielkim  w yborze po 

cenach konkurencyjnych sprzedaż tvlko u

H. Frdhlich
K r ó l .  H u t a  W o l n o ś c i  49  

W  sobotę zam knięte.

m
=  f n iech  zajdzie d o  firm y

.'i m  mm < <■ =

= =  K atow ice, u lica  S taw o w a 9 T eł. 12-77 = =

= =  a p rzekona się jak tan io  i dobrze = =
kupuje  się tam . =

=  W ielki w ybór. N ajniższe ceny. = =

=  Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk. = =

Wr0gami'
Karaluchy, prusak! 11. p. robactwa —
to  szerzyciele zarazy i różnych chorób  
zakaźnych . Należy je d o s z c z ę t n i e  
wytępić ty lko przy  pom ocy n iezaw o­
d n eg o  i radykalnego  środka, jak im  jest

F L U R I N
Żądać w e w szystk. ap tekach ł składach apteczn.

Nie cierpiałbym dotąd
od  o d c isk ó w  w cale,

G dybym  tylko „ L E B E M f O H L ”
u ż y w a ł  s t a l e .

Żądać w e w szystkich aptekach I składach apt. 
w y r a t n l *

Ł E B E W O H L
W yrób kiajowy.

Niedość zachwycać się lotnictwem
trzeba z n iego  korzystać i latać! —  T an ie  
ceny biletów . —  Inform acje: P. L . L . „LOT* 
Lotnisko, telef. 145 i 135 i w iększe b iura 

podróży.

Każdą Chorobę W yleczysz
jeżeli regularnie u żyw ać b ęd ziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczn iejsze w  nasŁ chorobach:

Nr. 1 —  kaszlu astm ie, rozedm ie płuc zł. 3,50
Nr. 2 —  reum atyzm u, artretyzm u (złej

przem ianie m at.rji) „ 3.50
Nr. 3 —  żo łą d k o w o -k iszk o w y ch , w ątro­

b ow ych . żó łta c zc e  „ 3.00
Nr. 4 —  n erw ow ych , bólu głow y,, b ez ­

senności. apatii do ży c ia  „ 4,00
Nr. 6 —  biedm cy. d ługotrw ałej n iedo­

k rw istości „ 5.50
Nr. 7 —  n erkow ych  i p ęch erzow ych  «  4.00 
Nr. 9 — ogó lnego  zatrucia —  p rzeczy ­

szcza ją ce  „ 1.50
Do nabycia  w  oryginalnem  opakow aniu w  

a p te k ac h , sk ładach apteczn ych  i drogeriach lub 
w w ytw órn i — POLH ERBA, K raków -P odgórze, 
S k ry tk a  Nr. 48.

Z ainteresow ani o trzym ają na żądanie daitno  
z w ytw órn i broszurkę: „Jak od zy sk a ć  zdro­
wie".

RATUJCIE ZDROWIE
Ncjzłynniujizu światowe powagi lekarskie atwier- 
d iiły , xe 75 p rec ep t chorób pow staje a powodu 
obstrukcji. Chory iołądek jest główną przyczyną 
powstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza 

krew i tworzy zlą przemianą materji. 
S łynne  od 00 Int w całym  świeci*

ZIOŁA Z  GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. 
Martin, Dr. Hochflaetter i wielu innych wybitnych 
lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
iołądka. usuwają obstrukcją (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcją organów trawienia, wzmacniają organizm 

i pobudzają apetyt.
Zioła a pór Harou Dr* Lauera 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żółcio­
wych. cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzro, bóle głowy wyrzuty i liszaje- 
Zioła m gór Harou Dr. Lauara 
■ostały nagrodzone aa wystawach lekarskich naj- 
wyiszem odznaczeniem i zlot medalami w Bada­
nie. Berlinie. W iedniu. Parytu. Londynie i wielu 
innych miastach. — Tysiące podziękowań otrzymał 

Dr* Lauar od osób wyleczonych.
Cena l|2  pudełka zł. 1.30. podw pudełko zł. 2.50. 

S praadat a  aptekach I składach aptecznych.

Ogłoszenia w naszej 
gazecie ta tkuteczne

HHTnHnnminHnffliHHnHmĤ

M oje b e z k o n k u re n c y jn e

środki homeopatyczno-zioło-we
le c zą  bez ś lad u  w sz y s tk ie , n a w e t n a jb a rd z e j  
z a a w a n so w a n e  p rz y p a d ło śc i GRUŹLICY (su ­
c h o ty ). P o z a te m  c ie rp ie n ia  ż o łą d k a  k iszek , w ą ­
tro b y . płuc, n e rk o w e , n e rw o w e , se rc o w e , k o b ie ­
c e , re u m a ty c z n e , a r tr e ty c z n e ,  sk le ro z ę  i inne. 

g ło szen ia  p isem ne lub o so b is te . P o s ia d a m  licz­
ne p o d z ięk o w an ia . Zakład P rzy ro d o leczn iczy  

Mar m olow ej.
KRÓLEW SKA HUTA. R ynek 7.

J ó z e f  Krywult
Fabryka kafli i budowa pieców

Biała, ul. Wenzelisa 2. Teł, 25-77.
II

Z akup  i s p rz e d a ż  u ż y ­
w a n y c h  m ebli, d u ży  
w y b ó r leż an e k  za 35 zł. 
bu fe ty  k u ch en n e , s y ­
p ialn ie. sz a fy  i bie-liź- 
m ark i o ra z  ró żn e  m eble 
po tan ich  cen a ch . — 
N ow e H ajduki, ul. 3-go 
M aja 21.

C zytajcie  nasza  gazetę

P rzy  d w urazow em  za­
m ów ieniu drobnego o* 
głoszen ia  o  niezm ienio­
nym  ek śc ie  bezpośre­
dnio w naszej adm ini­
stracji um ieszczam y to- 
sam o o g ło szen ie  bez­
płatnie po raz tr z e c i  
Z iej ulgi m ogą k orzy­
stać  ty lk o  o so b y  p r y ­
w atne.

4 {


